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zwykłą wśród polskich żydów, popular­
nością. , 

W szkole powszechnej ar. 1 Im. Pawlickie­
go przy nł. Łęczyckiej w Zgierzu została s kil 
cjarywy kierownika tej szkoły p. J. Hlerowskle 
go oraz kierowniczki sokoły powszechna! nr. 3 
p. KrauzowerJ oneedaj odsłonięta płaskorzeźba 
Marsz. Plis ud skleja Uroczystość, która roz­
poczęła sie po oaboienstwlo, odprawtonom w 
kościele parafialnym na kttenoj* Dostojnego 5o 
lenłzanta, zagaił klerownit sokoły p. Hleroweki 
poozclm ckołJtarłJOŚctowa praemowlenla wyglo 
sfll p. Tadeuas SeJb*, tnepektor szkolny na po­
wiat łódzki oraj bnrmtotrs m. Zderza p. Jan 
dwtercz. 

Na edjecw silawdMy •aerakes pod ptaakorref-
bą MarazaSta, 

P o p o ż a r z e . 

Wczoraj spłonęła przy ulicy Andrzeja 5J/55 
fabryka szpulek drewnianych i kół pasowych Dr 

my Z eh, Scbikłl I 8-ka, Struty wynosz* ekoło 
300 tysięcy złotych. 

ZAMKNIECIE m\\ BODŻEFOWE] SEJMU. 
Przemówienie marszałka SW.talsklego. 

Warszawa, 21. 3. (Od wł. kor.) — D*i nl« została dekretem Prezydena zamknie 
siejsze posiedzenie sejmu zawierało tylko 
jeden punkt porządku dziennego: 

poprawki senatu do budżetu. 
Po uchwaleniu tych poprawek marszałek 
Switalski wygłosił przemówienie, poczem 
sesja budżetowa około godx 12 w połud-

ta. Także posiedzenie Senatu, wyznaczo 
ne na godzinę 4 po poł. po załatwieniu 
swego porządku dziennego, głównie zaś 
noweli antyalkoholowej, zostanie rów­
nież zamknięte dekretem Prezydenta aż 
do nowej sesji. 

Gdańsk, 21 marca. W Oliwie w wyni 
ku starcia z bezrobotnymi policjant are-

U9aDKnaaKaaaa«aBBBaBiaaBHHBWMB 
U imien in M a r s z a ł k a P i łsudsk iego. 

Bójki hitlerowców z socjalistami. 
Bezrobotni poturbowal i policjanta. 

ln ie . ti»^/ 
skór* 

CIVP1! 

law 5 ; s & 

••̂Kowj < ? W y c n w BelwedJ- wraz ze swym attache wojskowym BatJenirnem 
^ ł «!. . 0 r p u s u dyplomaty po wpisaniu się do księgi życzeń imieninowych, 

świecki Owsiejeoko _ 

sztował Jednego 2 n8ch, tnmi Jedmaflc odbi­
li go przyczem policjamit zostai1 

silnie poturbowany. 
Dopiero pofgotowie policyjne przywró-
cWo porządek rapomocą paiek gumo­
wych. Ciągłe utarczild miedzy hltlerow-
oamL, a socajlHstaml są - na porządku 
dziennym. Wczoraj wieczorem kUku ro­
botników napadło w centrum Gdańska 

na trzech hitlerowców 
zdzierając z nich odznaki 1 bijąc Ich do 
utraty praytonmoscL Do pobitych hitle­
rowców wezwano pomoc lekarską. 

HOWY IWFOI LEIENH! 
polskiej konwencji wę­

glowej. 
Warszawa, 21 marca. 1-go kwietnia 

us"tąpf dyrektor 
departamentu górnlczo-hutnlczego 

w Ministerstwie Przemysłu I Handlu In­
żynier Cybulski, który zajmie stanowi­
sko dyrektora generalnego ogólno pol­
skiej konwencji węglowej w Katowi­
cach. Tymczasowe kierownictwo denar 

\ tam en tu obejmie p. Choro&ZOWISK̂  

O godzinie 18 na Rynku Starego Miasta od­
była ste wielka akademja, połączona z wldowis 
kiera artystycznem dla szerokich mas ludności. 
Cały Rynek tonął w blaskach reflektorów. Na 
amfiteatralnie wzniesionej estradzie, pokryte] 
czerwonem suknem z wyhaftowanym Orłem po 
stawiono wielkie popiersie Pana Marszalka Jó 
zela Piłsudskiego. Po bokach płonęły znicze. 

Na stopniach stanęły postacie żołnierzy- pol­
skich w kos tłumach historycznych, począwszy 
od roku 1831. Na program akademii złożyły się: 
przemówienie wicemarszałka Senatu Boguckie 
go oraz część koncertowa. Zdjęcie: estrada am­
fiteatralna z Orłem t popiersiem Pana Marsza! 
ka Piłsudskiego. Nttej stoją żołnierze w strojach 
historycznych. 

W I E L K I E N A D U Ż Y C I A KOLEJOWE 
w P io t rkowie . 

I - s z y d z i e ń r o z p r a w y s ą d o w e j . 

Piotrków, 21 marca. — Przed Sądem 
Okręgowym rozpoczął się proces karny 
przeciwko trzem urzędnikom kolejo­
w y m : Edmundowi Poterale, Franciszko 
w l Borowskiemu oraz Mieczysławowi 
Wróblowl, oskarżonym o nadużycia 1 0-
szustwa w związku 

s pobieraniem łapówek 
od kandydatów starających się o posady 
w służbie kolejowej. Sądowi przewodni 
ozy sędzia s. o. Kleszczyński w asysten­
cji ss. 00. Kuczyńskiego 1 Jaworskiego. 
Z ramienia prokuratury oskarżenie wno­
si wiceprokurator Izdebski. Bronią ad­
wokaci Gruszczyński, Owczarek i Le-
derman. Akt oskarżenia zarzuca oskar­
żonym występki z a r t : 661, 410, 461, 
590 i 591 K. K. Wymuszali oni 1 pobie­
rali od kandydatów pragnących się do­
stać do służby kolejowej łapówki w go­
tówce oraz w wartościowych przedmio­
tach, przyczem do porozumienia docho­
dziło przy obfitym poczęstunku alkoho­
lem w restauracji Stasiaka. Pierwsza o-
fiarą nieuczciwych urzędników, był nie­
jaki Onufner, mieszkaniec Piotrkowa któ 
ry po zwinięciu sklepu został pracowni­
kiem kolejowym w charakterze hamulco 
wego. Otóż ów Onufner wpłacił tytu­
łem łapówki Poterale 620 zl., a Borow­
skiemu sprawił 

nowe łóżka za 850 zł. 
Ponadto kilkakrotnie częstował Ich 

na swój koszt w restauracji wreszcie da 
wał im pieniędzy na grę w totalizatora 
na wyścigach konnych. 

Oskarżony Wróbel wyłudził łapów­
kę od braci Juliusza t Jana Konopk', 
wteśnlaków.z okolic Piotrkowa, którzy 

pragnęli otrzymać posady na koJci 
Oskarżony Wróbel —- jak.wynika z ze 
znań Jego świadków — prowadzi nawe* 
na własną rękę „kursy przeszkolenia I 
przygotowania" kandydatów do slużbs 
kolejowej przyczem, za „swoje wysil-
k T pedagogiczne pobierał, jak sio wy­
razi! — od „łepka" po 100 zi. Świadek 
Kowalski zen al, że werse o nadużyciach 
RTŁ stacł Piotrków były głośne już w ro­
ku 1928, że on wówczas już złożył w ła ­
ściwym władzom o tern meldunek, lecz 
„wówczas" ktoś sprawę zatuszowa! i 
wszystkie notatki oraz cały materjal do 
wodowy „gdzieś zaginął". Dowodził 011 
kategorycznie, że między personelem 
konduktorskSm w słuUble koleowej , po­
wszechnie mówiono, że na posadę może 
dostać się tylko ten, kto ma pieniądze 
na piajtykl I łapówki dla Poteraly, Bo­
rowskiego, W r ó b l a Ziemby 1 t. d. Ce­
na takiej stawki wynosiifa od 100 do 
2000 zł. zależnie od zamożności kandy­
data. Dalsze badanie świadków, których 
est około 50-ciu odbędzie stę utro. 

Pracownicy samorządowi 
zapłacą również 

10 procentowy doda tek 
podatku . 

Warszawa, * 1 . 3. (Od wł. kor.) —• Mi 
nlsterstwo Spraw Wewnętrznych powia 
domiło wszystkich wojewodów, że usta­
wa o 10 procentowych dodatku do podał 
ku dochodowego ma zastosowanie i do 
uposażeń pracowników samorządowych, 
wobec czego podatek ten ma być pobie­
rany począwszy od 1 kwietnia. 

Doroczny marsz S u l e j ó w e k — B e l w e d e r . 

(W Sok Jtilenm Marszalka Piłsudskiego od 
byt «fe dorottny marsz Sulejówek — Belweder, 
organizowany przez Związek Strzeleck: celem 
uczczenia btfenta Pana Marszałka Józefa Piłsud 
sklego. O gdUz, 7 rano przed dworkiem w Sule 
jówku zebrał? sie przedstawiciele Państwowego 
Urzędu Wyfjhowanla Fizycznego płk. Kiilnskl, 
mjr. Wądołłftrwskl oraz reprezentant Związku 

^ t e ł e c k l e f o płk. Rusinek, O godz. 8,30 rozpo­

czął ste start drużyn. Startowały 83 drużyny, 
po dwie, co trzy minuty. Na ulicach Warszawy, 
szczególniej wpoblizu mety (Al. Ujazdowskie) 
tłumy ciekawych zapełniły chomiki ulic któremi 
przeciągali zawodnicy. Drużyny przybywające 
do mety witano gromkiem! okrzykami. Do me 
ty doszły 73 drużyny, w czem 33 wojskowe I 
23 strzeleckich. Zdjęcie: drużyny, biorąca udział 
K marszu, zbliżają się do metr. 
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Polski Instytut wydawniczy w Katowicach 

na usługach szpiegów. 
Katowice, 21.3. (Od wł. kor.) Docho­

dzenie prowadzone w -sprawie nadużyć 
w Polskim Instytude wydawn iczym u-
jawni ło. iż f irnin la pozostawała w kon­
takcie f niemiecka 

służba wywiadowcza. 
Władze zakwest ionowały księgi ko­

respondencyjne instytutu, brak jest je­
dnak niektórych ksiasr kasowych, które 
zastały wywiez ione poza Rr.inice kroju. 
Poza stratami skarbu, straty prywatne 
sięgają 

pćł miliona złotych. 

Społśczkuwany laureat nagrody Nairia. 
Skandal na bank ace. 

Nowy Jork, 21 marca. Na bankiecie 
urządzonym przez nowojorski świat iim 

teracki na cześć laureata Lewisa S n -
claira doszło do niebywałego skandain 

Na bankiecie t y m by ł obecny 
zaciekły przeciwnik 

przyle-
Liinclajra Teodor Brc ; fer . Rreifer w pew­
nej chwi l : vyy\vo!aJ S:iic!air'a do 
i ł agb pokoju i t a n go dv.v!;rotn; 

speitczkował. 
Bankiet przerwano. 

— o : :o 

w Piotrkowie 
terenit 

Łódź. 21 marca. Od ki lku już dni na 
t t rkowa grasowała sr.ajka zło­

dziei która dokonała ki lkunasiu kradzie­
ży sklepowych. Mimo us i lmc l i stara-
policja nic n r tc ła ulać złodziei i dopiero 
przypadek przyczyni ł sic do zl ikwido­
wania szajki. 

Wczora j w godzinach popołudnio­
wych do składu obuwia Lai ObrowskicJ 
przy ulicy Legjonńw w Piotrkowi* we­
szły pod pozorem kupna nary b.uów 
dwie kobiety i mężczyzna. Właścictel-
<a sklepu w pewnej chwi l i stwierdzi ła 
brak pary obuwia. Obrowska cicha-
:zem zawiadomiła o łem policje 

Cała trójkę aresztowano. Okazałe* 
s i t , i * sa to sprawcy szere?u dokona­
nych ostatnio w Piot rkowie kradzieży 
?7-lctnia Marianna Madej. lśV-l>tnia A-
polonja Stasiak i 29-łetui Jan Michalski , 

zamieszkali we wsi Gafkowice. gminy 
Parunicwicc, pod Pio t rkowem. 

Wymienioną trójkę osadzono w wie­
zieniu do dyspozycji władz, sądowych. 

KIESZONKOWIEC POD KLUCZEM. 
To-masrAw, 21.3. W b .id\ tiku urzę­

du POCKTNWESTT w Tomasfow.e od pcw 
nogo czasu dokonywano kradzieży kie­
szonkowych. Wczora j po południu w y 
wiadowca policji uirza? w pewnej chw i ­
li osobnika. kłór«v fto wycięc iu kieszeni 
niejakiemu Józefowi Jóźwikowi , wyeią-
itnał pojt fel ?.awlera.lącv 13CG z b t y c h w 
gotówce. Wyw iadowca zatrzymał 
sprawce k rad/i c i y i zakutego w kajda­
ny przeprowadzi ł do lokalu policji. Za­
trzymany osobnik podał się za Wik to ra 
Lipiaka, niewiadomego miejsca zami sz-
kania. Jest to jednak prawdopodobnie 

nazwisko f ikcyjne. 

W i o s e n n y — 1 2 - t y n u m e r I 

Jedynego w Polsce p i s e m k a d la dz iec i I mło ­
dz ieży o t a k n isk ie j c e n i e a bogate j treści— 

n^iawno sprawi Wam zadowolenie. 
Z KART ji; <o uśmiechnie il« dn Was krMewna Wiosenka, ktdrel panowanie 
obw:e»zrza .Maty KURIER" w prześlicznych pow-attkach l wierszykach. KADNI-iy naitrót potrzyma MNÓSTWO innych ••powiadart, bajeczek, 

iarlów i ssfladek a więc 
k u o c i e 12- ly n u m s r „ M a ł e g o K u r j e r a " . 

Prenumeratę w wvso':ości tylko 5f> <Jr. miesięcznie, względnie 1.30 
kwar ta ln ie wraz z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową 
przy.m-jje administrac.a Łódź, ul. P io t rkowska Nr. 11. Pojedyncze 
e g z c r n p l i f i l w cenie 10 groszy do nabycia w administracji oraz 
u wszystkich kolporterów „Echa" 

Śmierć stand 
pod samochód* 
Kalisz, 21. 3. — W dniu # 

około godziny 8 wieczÓT Ptr,\t 

cy Stawiszyńskiej i Skarysz8**! 
Iiszu, została przejechana Rr^y 
prowadzony przez szofera 
kiego 70-letna Mara Pieni* * \ 

Fjbi«:;a spirytusu pod słomianą strzechą. 
Intratny mteros wieśn aka. 

l ó d ; , 21 marca W ostatnich czasach 
władze skarbowe zaobserwowały w 
l iandu ogromną ilość spirytusu pocho­
dzącego z tajnyJIi Rorzelni a sprzedawa 
nego po cenach o wiele niższych airżel i 
w yr: ;by monopolowe. 

P o r e w a ż Wr.k'titek tego Skarb Pań­
stwa Bołrrrtś! oicruiiine straty w ladze «kar 
bowe wraz z p6'ic.ią rozpoczęty 

energiczne dochodzenie-
w t f j spraw ; c. 

Od ki lku dni dochodzą nas wfe^c! o 
w yk rywanh i w różnych powiatach ra-
szego województwa — tajnych gorzelni 
pędzących wódka. 

Wczora j znów policja wpadła na (rop 
ta/uci fedrzelnl, którą óSkfyto w zagro­
dzie niejakiego Władys ława Procia pod 

Kaliszem. 
Na trop gorzelni naprowadziły wła­

dze — wózki , jakie często zajeżdżały 
przed zagrodę. Procel, który początko­
wo fabrykował spirytus.-na małą skalę, 
spostrzegłszy, że przedsiębiorstwo to 
daje duże i nadspodziewane zyski — fa­
brykację rozszerzył. Właściciel tajnej 
gorzelni rozporządzał gromadą aijen łów, 
rekrutujących się przeważnie z ctton-
ków jego własnej rodziny, którzy zdo­
bywal i klientele. 

Ody władze wkroczyły do zagrody 
fabryka była w ruchu. 

Procia oraz wszystkich ajentów 
aresztowano i osadzono w wiezieniu. 
Przyrządy oraz gotową wódkę — skon 
łukowano. 

Większa kradzież w mieszkaniu 
właściciela browaru. 

Pio t rków, 21 marca. Dzisiaj rano kor 
menda policji powiatowej w Piotrków ie 
zaalarmowana została wiadomością o 

zuchwałej k radzbży mieszkaniowej, 
dokonanej ubiegłej nocy na szkodę Frań 
Ciszka ParMckiego. właściciela browaru. 
zam ;eszkaleo:o w Piot rkowie przy ul icy 
P'łsudskiego 41. 

Złoczyńcy przystawi l i do okien miesz 
kania na pierwszem piętrze drabinę ! 1*1 
droirą wtargnęl i do wnętrza skad zrabo­

wal i 
2 futra damskie pordelłcowe, 

4 garnitury męskie, dwa paltu męskie i 
t. p. garderobę oraz b e'i nę CrjdlpeJ 
wartości około 15.000 złotych. 

Policja p'olrkowska przeprowadzi ła 
niezwłocznie dochodzenie, które p r z \ * 
czyn ! ło się do zatrzymania trzech osob­
ników, podejrzanych o udział ..w kra-
dzieży. Dalsze śledztwo t rwa. 

W y b u c E i w przestworzach 
Straszna katastrofa samolotu. 

zwalił komin, po-

I 

Pan 
mfmo 

la w Kaliszu. 
Staruszkę P r z e w i e z , 0 j l 

miejskiego Św. Trójcy, 1 
później zmarła, .̂ MJd tóay-.^^ch zna 

nie odzyskawszy p f l t f»j j | g l H 

Jak wvka/a lo p w p r o W W j , ^ Połowie 16 t 

dzenie szofer Oleck: nie g f i p ^ Jezu i c I ) 

wypadku w:ny, ponieważ u 
gloznie zmaila staruszka u s l 

statniej chwi l i przebiec prin? E W;e prze strzn n 

-o::o^ P ^ a n a l T a t 
krdzt) zdr, 

2 ' r j I o Przpclęt, 

ś , ^ a W % SIĘ dc 

Z Wi lna donoszą: 
Ma odcinku granicznym Kozaczyzna, 

mieszkańcy wsi polskich byl i świadka­
mi n iebywałe j 

katastrofy samolotowej. 
Mianowic ie samolot wo jskowy l i tew 

ski lectic wzdłuż pogranicza l i tewsko -
polskiego w pewnej chwi l i opuścił się na 
ziemię, poezem na^le się poderwał w , 
górę. Ody wzniósł się na 100 mtr., na-j 
i.lc w aparacie 
ku, poezem ap 
townic spadać "wdó?. zaczepiając o bu 

wskutek uderzenia 
czem spadł. 

Na pomoc niezwłocznie pospieszyło 
kilku strażników litewskich, którzy wy­
ciągnęli obu silnie poranionych i popa­
rzonych lotników. 

Zdarzenia i wypadki 
ub e c ł e j doby. 

( _ ) Kasjer kolejowy Zakrzewski, któ 
ł wybuch zbiornl-lrv po wykrycHi defraudacji na stacji 
->cy |)'3C7.ąI «wal tódż-Fabryczna' postrzelił swą żonę i 

" - 1 1 siebie został wczoraj przez sąd skazany 
dynek strażnicy w Ożwintach. Aparat Ina 1 rok twierdzy. 

n m n u 
Pożir zcqr< 

Kalisz, 21. 3. - W c j j r f , 
we wsi Galiszew, jjmmy L ^ 
kaliskim, spaliła się c i o f Z C ^ t j i ' 
Inwentarzem martwym i *T" 
Anloniefio Kubarskiego. . 

Mimo natychmiastowej »»'• ^ 
pniowej n ie udało się " ' c " ' l . ^ 

Według obliczeń P « J 
straty wyrządzone prze* P° 
kilkanaście fc 

tysięcy * ło ł ?"' , 
Przeprowadzone iled^t 

że pożar powstał wskutek t , 
poupalenia, o co podejrzanV 

barski, ktńreijo a r e M t o w ą 0 0 ^ ! 
Kubarskim p o w o d o w a ł 8 ' 

mania wysokiej p remH^* 

2 tysiące zł. za 
Z Wilna donoszą: ĴCŁ 

I nagród..- w konlairsle P j j i * ^ Jest ] 
ganlzowanym przez k°m'Airfr^tw n a s z e 

mienin marszałka J. P i l s j * 1 " i I 
0 ^ niezbyt 

m m ' ze jest 

E ^ ć s k a hor 
!4aVrzcina c u k 
^•Pomarańcze ,-i 
t ' „ ^ te 

•ch l i t o w a l i 
^ k o S a c h . w 

r6wnleż po 

'iCN 0 d o b r ° b y 
5^ w szymroku'k 

" H , ^ P l e r w E 

PoO R°dzaj cha 
\ Jl. "arczuje 
mil a ?dy 

IfoS J u ż tyle 

ftlJ^Jalnych , 
^ a c l z n ę nu 

•/.MAJ J. 1 >•-- I 
w sumie 2000 zdobył wilnianin. JerzV 

dent USB, jeden z grupy 
tuallstów" za wiersz 

„Marsz". 

POD 

iei l 

•̂O£ S t a n n e n r 
^ czystko. 
' »a | P? r a wy. że 

ft 8Wi8 ?iata, 

Towarzystwo Rzeni/eiinkze 
„RESURSA" w Łodzi 

ul. Ki l ińskiego H r . 1 2 3 
zawiadamia swych członków, że w dn :u 19 kwie­
tnia r. b. o godzinie 10-ej rano odbędzie się w 
lokalu własnym 

Walne Roczne 2qrom:;<-2,en?e 
Członków T o w a r z y s t w a 

z następującym porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie i wybór Prezyd um. 
2. Odciytanie protokółu poprzedniego Walnego 

Zgromadzenia. 
Sprawozdania Zarządu. 
Należność Banku Rzemieślników Łódzkich. 
Sprawozdanie Komisii Rewizyjnej. 

6. Zatwierdzenie bilansu. 
7. Uchwalenie budżetu na 1931 rok. 
8. Upoważnienie Zarzrdu do sprzedaży nieru­

chomości. 
9. Zmiana statutu. 

Wybór Komisji Rewizyjnej i Balotującej. 
Wolne wnioski. 

O punktualne i gremja'ne przybycie prosi 
Członków. 

Z a r z ą d . 

3. 
4, 
5. 

10. 
11. 

p p . 

REKLAMA 

10 POTĘGA! 

Chorzy na ruptury I różne Nectwa! ! ! 
P o m o c i skutek bez o p e r a c j i . 

KUP I t/KV tako •«/ kiUctwa oia wolno 
lania.-tbrwać (dvi (kutki dla tycia ludik-e(o 
•ą bardxo oiehtzp;«C2i)« Kuntura «*a c s • 
wiatka. >ak głowa ludika i konewka sp^«ode-
wac mota »rtt u_ powik. anta i i id i . 

fcp«C • •.- •-. 1.1 C»»- . 41, -..>.» ul > .v- '-. • • 
II* i. . w« muifi, metody usuw . , radykalni. 
Oj» niaheiDiae7.niai§i« i pa;ia»larxa!rtf rup-
-ury u mtteryzn. ! o lv .et I dzuci. Hm • h r r j -
wienle L f ą f osinTB, p r r e c l w tayorse 
a.u ate) g a r b ó w I gr .ui ł icy, leczn % r-
• aty urlop.*aycxnc Lla akrivwrpnych 06 
i piatkich bolących <l6p. wkiady ortope­
dyczna. .' /tiu» x anjii i ręce 

^wiadactwa pooh walna wyttawill prol. um warty!.: Prol. Or R. Bmrącz 
prol dr J Uar iaehler , orot dr. ii. K ta lanowak i . 

Spec. ] . RAPAPORT oriopeoL. ze L w o w a , 
Ł ó d i , a l . W Ó L C Z A Ń S K A nr . 10, f r o n t par ter tel. 2 2 ; - 7 / 

Prryimu|< od 9—1 1 od 3—r7, 
U W A G A 1 Oaohiita tawiente lla .^'nr . ch iaat.koaiacsaa. 

Ubezpieczonych w Kasi* Chorych m. Łodzi przyjmuje 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
V . Panu SpaeialMcU J. RAPAPORTOWI lamiaztk. w Łodci przy ul. 

Wólezaaikiai Nr 10, składam gorąca PUAI c > „ » « « za iuM«i«.tn* tkut«uae 
wstrzymania mojej clctk el wiclolatniaj przepukliny baodatc.ni Jego metody 
tak. i i odryiem, zorlałem awolntony od cięlkich cierplea i uniknąłem stczt-
stlwie niebezpieeine) operaeit i jaal«m zdolny da pelaien a oDowlązk6w 
sędziowskich. 2 PÔaî i.B, 

Or . MAUKTCY M O k G E N R O T H 
Sadzie Sqdu Ar*nc 

Łódź, 20. 3. — W d" i 0 , 
7-my kornisarjat polłcji f**1 '̂, 
domienie o kradzieży 
tośei 3000 t l , z mleszkaw 
przy ul. Moniuszki 11. SV%m 

ty narazie nie ujęto. Dociw J ^ ^ j ^ a j r w , 
dzi Urząd Śledczy. 

2'KI okolice j 
B osady 

K1NU-I )c .w/ | KO Wsi 

t (h i r jabU«ro 1 7 8 . 

Od wtorku dnia 17-go do poniedziałku -'3-jJo marca r. b- ^ \ 

Wielki dramat dźwiękowy w *J „» 
Niebywała sensacja po raz ^'ter^.g%^ 
W roli tfłównaji RAMON 
plastyczny przedstawiciel urody ^ 

w swej śpiewno-dźwiękowej kreacji przechodząc wszystkie dotąd wid»«*o e

 [ (j ' J 

Nad program: D o d s t m k d » w t e > o w y Dor. Janit, Renee, A d o r a a J J l P ^ 

wiuiku unia 1 /-'jo ui 

P O G A N I N 

^ m j l ^ L „ Ó t ł o s se rca" c a ł k W i c l T m ó wtony po p° laku* 

ftOKYOlt 

H. W0ŁK0WYSM1 
;m / . . [ M w . - (.•:' sie NA uL 

Ceg ie lnHną S 3 , tel 216-90 
Spec'alista chorób skórnych I wene­
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Prry)mu)e od godz 8 - 2 I od 8 — 
W niedziele I iwięta od 9 do I w poi. 

IHa PaA oddzielna poczekalnia. 

Or -in.-ii 
illlewmiski 

p o w r ó c i ł 
ul Andr/eia 5 lei . IS9-40. 

Chuioh\ skórne weneryczne l moizoplclowe. 
IW\v ie t l»n ie lampa «WARGOWA. 

Przyjtnuie xi N — I I ( od 5 — 9 pu t-W nifdzlele i <wlcta od 0 — I przed pot. 
Ole oań idilzleln* poczetiatnia 

p o w r ó c i ł 
Choroby shorne I weneryczne, 

l i i ,\AVVKOT Nr 2 Tel. I7<)-S9. 
Przyifltult do (0 rano I 4 — x wicti 

W niedziele II — 2 pu p<.| Pjnit « - 6. 
Di:, nlt-zami.łnvch CtNY l t C/N.C 

fi>r G . R y d z e w s k i 
Choroby akdrne 1 weneryczne . 

Przyimaie od 7—9 wiecz., w niedziele od 10—1 
l a l . Zamenhofa Nr . 6. 

Dr. med. 

H. LUBICZ 
Specialisin cbornb skórnych, wuiierycznycd 

I aioczuplcluwych. 
Ul. Ceulelniana Nr. 43. Tel. 141-32. 

rtyjinuie 3 — 10. U — 2 1 5 — 8 w niedziele 
I (wlcta 9 - 1 . 

"Ma pad (.udzielna poczekalnia. 

Dr. med. R ó ź s a j n e r 
p o w r ó c i ł 

Spactalista chorób skórnych, wenerycznych 
i mociopłeiowyeh 

El F.K1 ROTERAPJA. 
ul. Narutowicza *. tel i.'> v- (Dzielna) 

' r n mo e od )j. 8"—10 rano 1 ad 5—8 po pol 
>'V/i- poczekalnia dla Parł 

Dr. N. HALTRECHT 
Cborobv skórne I weneryczne . 

Pii i tr l tnw>';» 10. 
Przylmnje od 8 — 10 r. od 12—2 po pol. I 6—9 
wlecz W niedziele I święta od 8 — I no pol-
Przylmuje w lecznicy ..Sanltas** Ceglelnlana 

nr. 29 od 2 — 3. 

Dr. metL 

H . K r a u s k o p f 
A l i u a z c r j a i c h o r o b y k o b i e c a 

mieszka obecnie 
ZGIERSKA 13. Tel . 113-47-

Przyjmu e od 4 — 7 w.ecz. 

WENEROLOflC 
ai-m • ml I M 

1 
L e k a r z y g p e c 

Z A W A Q Z K A ^ ; c ) i t 
ezynoa od 8 rano do * b j #l<' ' 

13 i 2—3 przyimute k f l ^JF 
niedziele • .-'•»•« • 

11 

swiet* 
Leczenie ^ ^ 

W E N E R Y C Z N Y C H • . 
P O G A D A 3 « 

HtL^i I Jes 

*«kancy p £ 

J«tu,. w , l aszem 

V e ' e a p r a c , 
.<?*tai7al 

| S 0 rtn 

ft"^IWJ 

'any 

Się 
[ S t ę p i a ł 

Og^osz n a 
OKAZYJNIE sprzedam ^ 
k«. stół, garderobę i radjo 
cer Stetaa Oaba/a, Nawrot & 

AtŁODY energiczny meżczy*"' t , 
>• Jakiejkolwiek posady biuro* ^ t 
siccznle. Oterty do „Eclia" 

DO SPRZEDANIA skład o9*l%, 
wspólnika z 1000 zł. Wiado1"^ 
wlcza 28. Borkowski. 

Dr. med. 

Z . R A K O W S K I 
( ) \ S I AN I Y N O W S K A V. lei. 127-M 
SpeciJlista chorób ueza. misa. gardła • ptuc 

Przylmuje id 12 — i I 5 - 7. 
10—11 I od 2—3 w Lecznicy. Zgierska 17 

UUIOKY 
wypłatę, 
plctro 

męskie, damskie 0 
ul Piotrkowska »' 

ID 
O r . J . N A D i s L 
Akaaaarja CHOROfcY. K O B I E C L 
godz. przyjęć od 3—5 po poł. 
P o m o r s k a N r 7 tel. 127 84. 

Dr. med. M . 6 Ł A Z E R 
choroby skórne i weneryczne. 

UL ZIEIONA Nr. 6. TeL 185-41 

Od 13 - 2 1 7 do 8 *-iecz. 

DUZY wybór otoman, 
łów. rózneco rodzaju krze" 
nych. Główna 11. Zakład Ta 

DOMŁK 3 mieszkaniowy - d ^ ' « " 
dania, ul. Włościańska 6, P r z y 

SKLEP- spożywczy z mle* 
n!a, ul. Pomorska 150. 

PRZYJMĘ panów na role* 
Radwańska 53. front II 

DAJE na raty każdemu bet • p 

5̂  ubrania I męskie palta. 

UliDKA ZE SŁODYCZAMI ^ 
ro-Ceg-einiana 10, Pieirzy k < 5 

ciai < h c £
2 0 x U s 

zupo 

V ,
S 1

C nat> 

LWI 
p0Pełnić 

http://baodatc.ni


STARUSIJ 
_ W DNIU 
wieczór P » « J 

lara Pieo^. » 

zewiezion0 1 
RĆJCY. 

Z d r o w y t e r e n e m i g r a c y j n y . 

R A I N A P R Z Y S Z Ł O Ś C I 

w puszczach Paragwaju. 
Parawgaj w marcu. 

ze jest większy od 
1 ml l jon mieszkań. 

,szv p r t t l ^ ^ N ? „ ? d u i ! s i ? s t 0 W* 

Aho p P r z e s t r z e r i i e 
a . i a "a i Tacuari 
Wdzo z d , ^ . ^ 

< 23 w P l

p

Z P C 1 « t n e j temperaturze 
fcWaurał G r u n t a tamtejsze do. 

nich W0 U p r a w y j d z ' s f a j 

K e r y b T , h e r b a m a t e c*yi| połud-

twym l ^ 
skego.. 
astowei 

*lotych-

wskutek 
podej rzą"* 

wodował*/ • 
>remtf 
—:tn—*** 

[którzy ^ , o l ! c y ł«J osiadają ko lon i . 
N k o l o n ? T ^ 1 J u z gospodarstwa 

w°njach. Wśród nich spotyka 

K ? t r o k u k o l ™ t s t a musi żyć RN])LE^W
 s t a w i a Si? tymcza-

'AS' k a r ^ - C h a t k i z 1 8 ł 0 -' sieje C 2 "Je się las, oczyszcza 
J l̂ono Z.. ? d y * ° wszystko *o. 

t n J n f 1 0 2 ^ s ! e - z a b r a ć d o w y -
! a daj© i ^ d o m u - W d r u * i m r o -
* r°dz"no * y ' e ' z e m o ż n a w y ż y -

d o * Z w ł a s z c z a » że liczne rzeki 
v s w ° ! r e r y b y które chwyta 
WERIAC- h d r u c i a i | y c h k o s z y -

Wyj k a r r ' Z n 1 rnożna hodować ma-

84 

5 Z ą : . „oefl*1 

S f k t P 
j pilsndsfc 

, , l c 2 0 0 W I l ' " 
Jerzy f f . J ^ p > . 2 « Jest to kra j dztkt, za. 
*?Z LI FES P " « lud jan , pod-

r oi i U J e s t Pa ros ta t k i em 
f ^ ^ s z e o Taragwaju 

-niezbyt dokładne. 

wiersz P" 

_ W dniu 
policji <*l, 
e t y f u t ra* 
mieszka1" 

i 11. Sp*. 
to. Docho 

6 'Oto w a n n e m i ruchami rewolu 
iPp y s t k o - N f k t Jednak nie 

j fMtfy a^y> że republika parag. 
fc*$Ww t n a Jhardz ie j urodzaj-
J -\ Wiata, k tóry w wielu o. 

H ^ e nW.6 s ł a b o zaludniony, apo 
1 2^ih>f o t c o l l < * I Indjan, ale są też 

^ y 1 wielu dobrych 

' ^ r ^ a g w a j u rzadko kiedy 
jest przekonany, że 

łvcv n a i PlCknjejszej przyrody 
feteU^arunkach kul turalnych, 

tancy Paragwaju są łudź. 

p i e r w s i , * - . 

> ! i ^ ^ * n £
R t y

-
 P U l J f ! s a p r z e _ 

e a czterokołowy wó* 
o ^ r

6 " ^ n c i e r ó w " . «
J

AILCZNY w y w o r u j e p r a w _ 

przyroda nawet bez 

1 Don* 

)L0K 
1 

aragrwaju są 

««i ; d o b r y m l 1 gościnnymi. 

Ł I F I ^ j a \ 0 ^ r a u M n ą błónkę f l l -
d a c i ^ a walkę. Zdolny 1 

i p e c 
A D Z K A 

no do » ^ „ ^ 1 

. . . ^ o ^ ^ / 

Ce i 

iS PEWTIOŚCJĄ robi łby do 
Wacj W a i za każdy towar do-
^ k ' p 
J edz-6 a n y 1 B 4 b a r " 

. -em L jakgdyby angle l . 
i ^ ' l a . ; Z e p l a t a ' » y m pampasaml 

^ a r ^ m l > pełneml gorzkich 
l c z -apepr" ; spotylca się 

też wcale dużo dziko rosnących pomarańcz 
słodkich. 

Paragwaj w przeciwieństwie do innych 
okoljc Ameryk j Południowej 

zupełnie nie zna małarj ] 
i posiada wjele dobrej wody. Rzeki obf i ­
t u j ą w najrozmaitsze gatunk i r yb . Plaga 
sąsiednich kra jów, mianowicie mosk l ty i 
różnego rodzaju robactwo, v/cale n ie wcho 
dz l w rachubę. Również rzadko spotyka 
się jadowite gady i płazy. 

Paragwaj czycy są bardzo przesada} 
i bojaźł iwl , zwłaszcza w nocy. Tubylec, 
którego noc zaskoczy w lesie, njgdy nie 
odważy się na dalszą podróż 1 nocuje na 
pierwsczej lepszej polance choć jest to 
znacznje niebezpieczniejsze aniżeli dalsza 
droga do domu. 

Lasy dziewicze wieczorem się budzą 
i w nocy żyją. Toczy się tam bezustanny 
odwieczny bój zwierząt, które licznie za­
mieszkują dżungle. Tubylcy jednak do. 
rpatrują się w tych odgłosach nawoływa­
nia duchów i zmarłych. 

W dżunglj i budzi się w nocy sowa 
„y je ja" , k tóre j głos rob i wrażenie, jak­
gdyby 

mordowany człowiek 
wzywał pomocy. Tubylcy nazywają ją 
„smutną wdową" 1 mówią, że wzywa ona 
ludzi do grobu. Głos je j poprostu hypno. 
t yzu je : człowiek, k tó ry go usłyszy, idzie 
za n im do dżungli* z k tóre j już więcej nje 
wraca. 

Jest to jednak przesada. 
an. 

Święta za pasem. 

Gorączkowa praca w przetwórni czekolady. 

Olbrzymia wystawa KucharsKa. 
Konkurs gotujących dzieci. 

się tam szerejj konkur-

na " -^ 
radju ^ 

.jwrot 8 

/ « « • 1 i ' 1% 

Niemcy słynęły zawsze z ogromnej 
wagi, jaką w tym kraju przywiązywano 
do gotowania. 

O ile we Francji, ojczyźnie smako­
szów, chodzi przedewszystkiem o to, by 
potrawy były urozmaicone o tyle w Niem 
czech kładą nacisk na oszczędne przygo 
towywanie potraw. W kuchni francuskiej 
panem jest kucharz lub kucharka; w ku­
chni niemieckie] rządzi pani domu. 

To też pod hasłem, iż wszyscy powin 
ni umieć gotować, otwarto w Berlinie o-
statnio 

olbrzymia wystawę kucharską, 
którą w ciągu trzech pierwszych dni zwie 
dziło 50 tysięcy osób. Wystawa ta, o-
prócz eksponatów w postaci wymyśl­
nych potraw, sporządzonych przez wy­
kwal i f ikowanych kucharzy, dostarcza 
zwiedzającym i innych wrażeń. 

x:o:x 

Oto urządza 
sów gotowania. 

Był więc konkurs młodych mężatek, 
których hasłem jest „przez żołądek do 
serca"!, konkurs artystek i artystów dra 
matycznych, w którym bral i udział naj­
wybitniejsi ulubieńcy scen berl ińskich, 

konkurs na ugotowanie jakiejś specjal­
nej potrawy i wreszcie 

konkurs gotujących dzieci, 
w którym pierwszą nagrodę otrzymała 
siedmołetnia dziewczynka. 

Każdej z tych grup „zadawano" do u-
tfotowania pewien określony obiad, a na 
grodę otrzymywał ten, kto najsmaeznieł 
najoszczędniej i najszybciej ten obiad 
przyrządził. 

Wystawa t rwa, ściągając codziennie 
t łumy berl ińczyków. 

Zabójstwo osławionego handlarza żywym 
towarem. 

W Rio de Janeiro aresztowano pod 
zarzutem dokonania morderstwa 3 4 - i c t -
niego Francuza Armanda Lelonnc'a. któ 
r y w jednym z tamtejszych domów pu­
bl icznych strzałem z rewo lweru pozba­
w i ł życia osławionego 

handlarza ż y w y m towarem. 
Antoniego Boserę. Oto bliższe szcze­
góły tej n iezwyk łe j afery, której t ło jest 
n iezwyk le ciekawe i zajmujące: 

Przed trzema laty mieszkała w Pa­
ryżu piękna i młoda stenotypistka. Ma-
rja Louvct , której narzeczonym bv l kel­
ner, Armand Letonne. Młodz i kochali 
się bardzo, lecz nic mogli się rarazie po­
brać, gdyż by l i bardzo ubodzy, a Leton­
ne musiał ponadto u t r zymywać starą 
matkę i dwoje młodszego rodzeństwa. 
Zdarzy ło się, że Mar ja ot rzymała pro­
pozycje objęcia bardzo korzystnej posa­
dy w Rio de Janeiro. Za z^oda narze­
czonego zdecydowała się na wy jazd w 
nadziei, że po pewnym czasie, $rdy uzbib 
ra trochę gotówki , powróc i do Paryża 
i będzie mogła poślubić Armanda. 

M i ja ły dni, tygodnie, miesiące... Marja 
nic nic pisała. . Można sobie wyobrazić, 
co się działo w duszy Armanda, lecz na-
razie nie mógł się wyb rać na poszuki­
wanie narzeczonej. Gdy jednak otrzy­
mał lepszą posadę i z łoży ł s:;bie trochę 
gotówki , pojechał niedawno do Rio de 
Janeiro. Los, ów reżyser nałjepszy, po 
kró tk im pobycie w tem mieście zetkną! 
Armanda z Marią — wśród 

bardzo tragicznych okoliczności... 
Oto tknięty jakiemś przeczuciem u-

dał si? kelner do jednego z tamtejszych 
lupanarów i tutaj wśród pensicnarjuszek 
poznai Marję. Okazało się, że została 
ona zwabiona przez handlarza ż y w y m 
towarem i ulokowana w tej otchłani wy­
stępku i hańby. Kelner tak przejął się 
opowiadaniem narzeczonej, że gdy ta 
mu v/skazała głównego właściciela 
przedsiębiorstwa, strzeli ł ku niemu, kła­
dąc go na miejscu trupem. Nieszczęśli­
wego człowieka aresztowano, lecz nie 
ulega wątpl iwości , że zostanie on 

zwoln iony od w iny i kary . 

Zbrodnia zrozpaczonej matki, 
Zemsta córki . 

Do jakich strasznych następstw dopro 
wadzą walka z religią w Sowietach, o 
tem wymownie świadczy zgrozą przejmu 
;ąca tragedja, która niedawno zdarzyła 
się w pewnej wsi na sowieckim Podolu. 
Pewna wierząca wieśniaczka zmuszała 
swą córkę, aby ta codzień rano i wieczór 

odmawiała modl i twy. 
Jednego dnia, kiedy zdemoralizowana 

agitacją bezbożników dziewczyna odmó­
wi ła matce posłuszeństwa, oburzona wieś 
niaczka uderzyła córkę. Dziewczyna po­
biegła do „selsowietu"' (rady wiejskiej) i 
oskarżyła matkę, że biciem zmusza ją 
do modli tw. Wieśniaczkę natychmiast a-

'resztowano, asądzeno, skazując na t r z j 
lata więzienia. 

Ponieważ była matką niemowlęcia, 
przynoszono je do więzienia dla nakar­
mienia piers:;\. Tak t rwało dłuższy czas, 
aż pewnego dnia wieśniaczka chwyciła 
niemowlę za nogi i nim obecny przy tem 
slróż zdążył się zorientować w sytuacji, 
błyskawicznem uderzeniem o posadzkę 

rozstrzaskała dziełku głowę. 
Zapytana, dlaczego tak postąpiła, od 

powiedziała: „Innego wyjścia nie miałam 
Czy poto je miałam karmić własną pier­
sią, aby wyrosło na bezbożnika i wpako 
wało mnie do więzienia?" 

Obłąkany dyrygent orkiestry. 
Przykra scena w sali koncertowej. 

Niezwyk ł y wypadek zdarzył się w 
tych dniach w mieście San Francisco.. 

Oto p rzyby ł tam ze swoim wędrow­
nym zespołem orkicstralno - woka lnym 
znany dyrygent i kompozytor amerykan 
sld John Har ry Nursey. Należy zauwa­
żyć, że od pewnego czasu nie powodzi ło 
mu się dobrze, a urządzane przez niego 
koncerty cieszyły się 

coraz mniejsza frekwencją... 
Krytycznego dnia od rana Nursey 

silnie by ł zdenerwowany, rozsprzedaż 
bi letów szła bowiem bardzo słabo. A 
wieczorem okazało się, że sala jest nie­
mal pusta. Mimo to koncert sie odbył i 

Lścytacja piękn 
w pracowni 

Policja w Kal i forni i poszukuje miljo 
nera Aleksandra Pantagosa, k tóry do 
spółki z bogatym obywatelem ziemskim 
Kovem urządzał po nocach w jednej z pra 
cowni malarskich 

prawdziwe l icytacje na dziewczęta. 
Obaj spraszali na licytację bogatych 

Amerykanów i sprzedawali im z l icytacji 
kradzione, gdzie się dało, piękne dziew­
czyny. 

Pantagos przed dwoma laty skazany 
został na trzy lata więzienia za uprowa­
dzenie siedemnastoletniej dziewczyny. — 
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zaniedbania w chwil i przyprowadzania do 
normalnego życia obudzonych katalepty-
lców, podług przepisu prof. Mezarka prze 
chowywanego w Instytucie. 

Spokojna i metodyczna praca trwała 
e^i» chocia* nie mówi | przez dwie godziny. Żadne słowo nie zo­

stało wypowiedziane. Mistrz i pomocnice 
znali swoje role. 

Wreszcie wszystko było zrobione. Leo 
Saint-Clair, Gno lMtang, Vitto i Soca już 
nie leżeli, ale siedzieli oparci o poduszki 
0 mechanicznej armaturze. Nie miel już na 
rękach horopulsatorów i nie byl i ze sobą 
złączeni drutami elektromegnetycznemi. 
Mogli się ju* powoli poruszać; to jest po­
ruszyć lekko głową lub ręką, uśmiechać 
się, swobodnie oddychać, ale nie wolno 
im było mówić. 

— Musicie jeszcze przez dwie godziny 
mieć cierpliwość — powiedział im Bal-
san. 

Doktór rozmyślne przesadzał. Proces 
przebudzenia odbył się jak najprawidłowiej 
1 bez żadnych komplikacyj, to też powrócę, 
ni do życia mogliby bez obawy mówić 
przed upływem dwugodzinnego terminu. 
Ale w porozumieniu z Oxusem, doktór Bal-

pewną. Pozo-1W P O K O I , Z U L > C L N I E 

2kadza- u s m v a i a c s i e w hąt, 
\ Personelowi medycz-

*M>%IE P 
Hri0||,!ei,„a a n a zjawiły się trzy 

\%S cypiinV e k a r k i- Z a P r a w i o n e 

doktorem Balsa-
klinik wielokrot 

•"anic z a c i n e £ o błędu lub 

san chciał o ile możności odwlec chwilę, 
w której Saint-Clair słownie wypowie swo­
ją myśl i zażąda widzenia się z żoną i sy­
nem. Im dłuższą będzie zwłoka, tem więk­
szą będzie fizyczna i moralna odporność 
Saint-Clair'a na zniesienie okropnego ciosu, 
który go oczekiwał. 

Tak myśleli Lalsan i Oxus, podczas 
gdy lekarki krzątały się koło wskrzeszo­
nych. Należało obecnie co kwadrans odży­
wiać ich specjalnym pokarmem, którego 
formułkę i sposób spożycia znaleziono w 
lamiętnikach profesora Mezarka. Pokarm 
ten był zasadniczo płynnym eliksirem, lecz 
każda następna doza powinna była być 
stopniowo zgęszczana przez dodawanie 
mączki glicerofosfatowej, tak żeby ostat. 
nia to jost ó<^nd doza miała wygląd dosyć 
( ^stego kremu. 

Pamiętni!:! zapowiadały, że po spoży­
ciu ostatniej racji pacjenci będą tak silni, 
jak chorzy na drodze do rekonwalescencji, 
i odzyskają inteligencję, wolę i energję. 

— Wtedy dopiero będziemy mogli po­
wiedzieć Sowiookiemu całą prawdę — 
móv/ili sobie Balsan i Oxus. — Wiadomość 
ta nie będzie go już mogła zabić, ani naba­
wić obłędu. 

Do tego czasu też udawali, że nie w i ­
dzą wzroku Saint-CIair'a skierowanego bez 
ustanku na zamknięte d n w i pokoju, w któ­
rym przez trzy ostatnie dni i noce przed za 
śnięciem widział swoją żonę i syna, leżą­
cych bez czucia na łóżku obok szatańskiego 
'Mezarka. • " '• i i * * 

Balsan i Oxus zdawali sobie sprawę, że 
wiadomość ta przerazi i trzech innych ka-

taleptyków, gdyż Gno Mitang, Vitto i So. 
ca nie poprzestali na porozumiewawczej 
wymianie spojrzeń, ale co chwila również 
patrzyli na drzwi. Z legowanych Instytuto­
wi pamiętników Saint-Clair'a Oxus i Bal­
san wiedzieli jakiemi uczuciami Mitang 
darzył Sywlję i Piotra, nie obce im rów­
nież było bezgraniczne przywiązanie Kor-
ykr.n do matki i dziecka. To też wyczeki­

wali w najwyższym niepokoju nadejścia 
chwil i nieuniknionych rewelacyj i wyjaś­
nień. 

Oddawna byl i przygotowani na tę cięż­
ką ewetualność. Coraz to lepszy wygląd 
CI.tercch wskrzeszonych, ich normalna 
temperatura, swoboda i rosnąca siła ru­
chów, wszystko kazało przypuszczać, że 
po upływie dwóch przepisanych przez do­
ktora godzin przemówią,, by zadawać py­
tania. 

Słowa wypowiedziane przez Saint-
CIair'a były takie, jakich spodziewał się do­
któr. 

— Moja żona, mój syn? — powiedział 
wyraźnie Sowiooki. 

— Tak — potwierdził Gno Mitang— 
cTTccmy o nich wiedzieć. 

Vitto i Soca nic nie mówil i ,ale ich py­
tający wzrok spoczywał na doktorze, który 
stanął tuż przy łóżku, pozostawiając Oxu-
sa i lekarki na drugim planie. Z opanowa-
nem lecz widocznem wzruszeniem Jack Bal 
san powiedział: 

— Mówiłem panu, że pańska żona i syn 
są zdrowi... 

Saint-Cłair przerwał mu natychmiast: 
— Pańskie zakłopotanie i niepokój są 

zabrzmiały tony muzyki . . . Lecz 
nym momencie Nursey zeskoczy 
jum na salę i wyk rzyku jąc Jakieś 
począł okładać pięściami jakiego 
szego, otyłego pana, którego 

wcale nie znal. 
W pierwszej chwi l i nie zorjei^ 

się w sytuacji, dopiero znajdując 
sali lekarz wyda ł odpowiedii ie 
dzenia celem obezwładnienia fur. i 
Oto bowiem nieszczęśliwy muz 
czony kłonotami finansowemi i i i 
dzeniem, dostał pomieszania zm 

Tragiczna ta afera rozeszła si< 
merycc szerokiem echem. 

ych dz iewczyn 
m a l a r s k i e f . 

Dzielna Amerykanka wyskoczyła 
na korytarz i narób ła takiego ha 
ludzie pośpieszyli jej na pomoc i 
gosowi nie udało się w l e d " uciec. 

Banda Pantagosa urządzała ? 
licytacja zawsze nocami. 

Obecnie poleją ma już wiado 
100 zgórą sprzedanych dziewczę) 

Afera wywołała w całej Kali fo: 
bywałe oburzenie. Teraz dopiero 
niła się sprawa, dlaczego tak czę 
ły dziewczęta. 

zbyt widoczne, aby mogły pochodzi: ?. bła­
hej przyczyny. Sprawa n e przedstawia się 
tak prosto, jak pan stara się mnie przeko 
nać. Jeśli nic niema do ukrywania, o 
szę otworzyć te drzwi. — I ręką wskazał 
Irzwi, łączące pokój Piotra z i . i l r i 

Sylwj i . 
— Pańskiej żony i syna niema jtrt w 

sąsiednim pokoju, gdyż niema icłi w ogól* 
w zaniku de Bligny. 

— Upewnił mnie p^n przecie*, : i x \ ! 4 
mi oddani! — zawołał drżący z o^urrenia^ 
jaint-CIair. 

— Jestem tego pewien, gdyż ro znle-
żeć będzie od pańskiego genjuszu. 

— Co pan przez to rozumie? 
Pytani i odpowiedzi następowały po 

sobie szybko, jak pchnięcia szpadą. Sa ;nt-
Clair dygotał z tłumionego wzburzenia,^ło. 
któr Bałsan ocierał pot kroplisty z czoła. 

— Panie, błagam pana, wysłuchaj mn :e 
spokojnie, i wy również panie Mitang, 
Vitto i Soca, pozwólcie nam wszystko 
wyjaśnić. —Poczem zwracając się do So 
wiookiego, doktór ciągnął dalej: 

— Tak jest, pańska żona 1 syn są 
zdrowi i zależy jedynie od pańskiego ge­
njuszu, żeby byl i panu zwróceni. Tak, jak 
panu mówiłem, będzie pan mógł rozpra­
wić się z Mezarkiem. Postaram się panu 
przedstawić całą sprawę możliwie jasne 
i treściwie. 

— Słuchamy — odpowiedzią.! spokój 
nie Sowiooki. 

(c. d n.) 
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i cha ze s to l i cy . 
Łycie Warszawy w kilku 

wierszach. 
Na ulicach Warszawy rozpowszechni 

la się sprzedaż ryb z wózków ręcznych. 
r"rzy sprzedaży ruchomej, przy której l i t 
wo uchylić się od kontrol i sanitarnej, m"> 
tfą zdarzyć się również ryby nieświeże. 
Uważając sprzedaż okrężną ryb za szko 
dl iwą, wydz al zdrowia magistratu wystą 
pi l do wydziału przemysłowego o nieu­
dzielanie pozwoleń na domokrążną sprze 
daż ryb. Przepisy obowiązujące pozwala 
ją na sprzedaż ryb jedynie na targach, w 
miejscach, na to przeznaczonych, lub w 
pdpowiednio urządzonych sklepach. 

* * w 
Na ostatniem posedzeniu polskiego 

oddziału Tow. Prawa Międzynarodowe­
go, odbytem pod przewodnictwem prof. 
Zygmunta Cybichowskego, prof. Ju l j i n 
Makowski wygłosił referat pod t „Soi a 
wa wód terytorialnych na konferencji ko 
dyfikacyjnej 1930 r. w Hadze". 

¥ ¥ * 
Miejsce między torami tramwajowymi 

w Warszawie, nawet na ulicach wyasfal­
towanych, było brukowane kostka ka­
mienną, na innych kostką drzewną któ­
re wymagały częstych zmian. W r 1929 
wylano te miejsca na Placu Trzech Krzy 
ży asfaltem twardolanym, a w r. l°3o u-
czyniono to samo na Placu Teatralnym i 
w Alejach Ujazdowskich. Próby wykaza­
ły, że ten rodzaj bruku nadaje się dla po 
wyższego celu. W r. b. wylane będą as­
faltem twardolanym przestrzeń e między 
torami tramwajowemi na Krakowskiem 
Przedmieściu. 0 ile próby wypadną w 
dalszym ciągu pomyślnie, asfalt będzie 
zastosowany w torach tramwajowych na 
szerszą skalę, 

• • • 
Odbyło się posiedzenie konrsj i statu­

towej Związku Miast z udziałem zapro­
szonych osób. W dalszym ciągu rozważa 
no projekt nowego statutu Warszawy. — 
Projekt ten przewiduje k i lka zmian ^asad 
niczych, różniących się od dzisiejszego 
stanu rzeczy Kadencja rady miejskiei u-
stala się na lat 5, magistratu na lat 6. Sy­
stem decentralizacji jest odrzucony. Prze 
prowadza się rozgraniczenie kompetencji 
władzy admnistracyjnej i samorządu Po 
opracowaniu projektu będzie on przed­
stawiony min. spr. wewn. 

• * ¥ 
Państwowa służba zdrowia gościła w 

ciągu k i lku dni wycieczkę lekarzy jugo­
słowiańskich, absolwentów szkoły higie­
ny w Zagrzebu. Lekarze jugosłowiańscy 
przybyli do Warszawy celem zapoznania 
się z organizacją służby zdrowia publicz 
Qego w Polsce i zwiedzenia instytucji i za 
kładów sanitarnych. Gość e zwiedzili pań 
stwowy zakład higjeny, państwową szko 
łę higieny, ośrodek zdrowia i bursę w A-
nolinie, państwową szkołę pielęgniarek, 
szpital im. Karola i Mar i i , mejsk i insty­
tut higjeny, instytucje kasy chorych, cen 
tralny instytut wychowania fizycznego 
oa Bielanach. 

KRATECZKI. 

WIZYTA I I C D D Z E M 
Usłużny przyjaciel. 

Bez względu na teorje względności jest wziąwszy do ręki zacny 
faktem bezwzględnym, że mjmo zbliżają- wszedł na schody i zaczął 
cej się pory kalendarzowej wiosny jest 
zimno. I to nje byłoby jeszcze wlelkieni 
nieszczęściem w normalnych czasach, kje 
dy każdy mógł jako tako rozgrzać się 
bądź przy pomocy węgla, bądź też przy 
pomocy kieliszka wódki, co jest o tyle bar­
dziej zalecane, że wszelkie środki od we. 
wnątrz są radykalniejsze. Ale dzisiaj? 
Dzisiaj aby wypić kieliszek wódki trzeba 
przedtem sprzedać ostatnią parę spodnj, 
a o koniaku, nie mówiąc już o mądrem 
wjnle marzyć ty lko można, dzisiaj, kiedy 
ciągnienie loterj j nic m l nie chce przy. 
nieść, nawet głupich paru tysięcy, dzisfaj, 
kiedy już straciłem nawet szanse na na­
grodę literacką, którą rebe Smoljk uważa 

i za burżuazyjny wymysł, dzisiaj, kjedy 
z nieba nie spada njetylko mamona, ale 
nawet zwykła kaszka manna, kiedy ludzie 
na widok moich wekslj odrazu pytają o 
adres najbliższego komornika , dzis ia j , 
kjedy za jedne dziesięć groszy każdy mo­
że przeczytać „krateczkj ' , dzlsjaj... hm...' 
zapomniałem już co właściwie chciałem o 
tem „dz ls ja j " napisać. Poprostu zapom­
niałem. To się zdarza. Zygmuś Orłowski, 
także zapomniał, że mieszkanie, do które­
go wchodźj nie jest wcale jego mieszka­
niem. Ale o tem potem. 

PUSTE MIESZKANKO. 
Ponieważ akcja dzisiejszych „k ra te-

czek" toczy sję w początkach stycznia 
przeto nic dzjwnego, że Władysław Ma­
ciaszek, zamieszkały przy ulicy Zamenho­
fa częściej przebywał na balach, zabawach 
1 wieczorkach, niż we własnych mieszka­
niach. To jest zrozumiałe, gdyż młody 
człowiek, jak Maciaszek bywa zawsze, 
a zwłaszcza w okresie karnawału rozry­
wany przez wszelakiego rodzaju mamusie, 
pragnące wydać swe córki zamąż. I dlate­
go Maciaszek był rozrywany. Panna K u n . 
dzia zamówiła go na f ive w czwartek, Pul 
chercia w środę, Katarzynka w ponie­
działek, we wtorek zabawa publiczna, a w 
piątk i miał stałe wizyty u panny Wlkc i . 
Jak widz imy Maciaszek nie mógł stale sje 
dzieć w mieszkaniu. Zresztą statystyka 
dowiodła, i e najwięcej ludzj umiera w do­
mu. Macjaszek nie chciał umierać 1 dla­
tego jak najrzadziej przebywał w domu. 
Co z tego wynikało, dowiecie się państwo 
poniżej. 

ZŁAPANY. 
O obyczajach Władzia Maciaszka wie­

dział doskonale pewien mi ły złodziejaszek, 
Zygmuś Orłowski. Jest on złodziejem z 
zawodu, nie wstydz i się tego 1 zawsze po-

i włada, że żadna praca nje hańb'. Intere­
sował sję życiem bliznjch I skutkiem tego 
zainteresowania wiedział, że Maciaszka 
prawje nigdy niema w domu. 

Z wjedzy swej skorzystał 14 stycznia 
r. b. W t y m dniu, już tak wieczorkiem 

jakjś wytrych, 
otwjerać drzwi 

Służąca wykradała z listów dô  
Rewizia u matki. 

Ze Lwowa donoszą: [urzędzie, za pomocą kluCP, 
Naczelnik poczty z Jeziornej, powiat i wanego w jednej'z szui 

mieszkania Maciaszka. A dozorca, który 
spostrzegł podejrzanego osobnika, hyc za 
njm cichutko po schodach i złapał go za 
kołnierz, gdy już drzwi były prawie o. 
twarte. 

— Ha, mam clę ptaszku! — groźnje 
zawołał dozorca Józef Gurda. 

Ależ panje dozorec, ja z polecenia 
mego przyjaciela, Maciaszka, tu wchodzę, 
żeby mu coś przynieść. 

Dozorca nie dał się wzjąć na kawał, na­
tomiast wziął Orłowskiego jeszcze moc­
nie j za kołnierz i zaprowr.dził na policję. 

Sąd Grodzki skazał recydywistę Zyg­
munta Orłowskiego na 1 rok wj?zlen!a. 

Jerzy Krzcckj. 

Zborów, p Edward Łazarewicz d^rrósł 
posterunkowi P. P.. iż od dłuższego cza­
su systematycznie z Urzędu 

ktoś wykrada z listów dolary, 
oraz różne rzeczy z pakunków amery­
kańskich. Przeprowadzone dochodzenia 
wykazały że kradzieży tych dopuszcza 
fa sie 18-letuia Antonina Ziemba, służą­
ca u Lazarewicza, która sprzątając w 
czasie nieobecności służby pocztowej w 

b i u r k a w którem zna^o*" 
sy łk i i listy amerykanskifcF 
rozklejała i 

wykradała óoW 
Przesłuchana Ziemba prfl% 
kradzieży i zeznała, że P&*I 
la swej matce do p r z e c h j M 
sic rewizji u jej matki znaWjB 
które zwrócono naczcin^-F 
Antoninę Ziembę areszt 

Krzywoprzysięstwo inwa 
Sensacyine aresztowań e we Lwów 

F » n * * a t 

W n J : ,.7° Ło<izi 
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Sensacją dnia w sferach legionowych 
wc Lwowie jest fakt aresztowania na po 
lecenie sądu Rudolfa Poppera. 

byłego legjonisty. Inwalidy 
i oficera pospoFtesro ruszenia W. P. pod 

Mięso z fałszywym stemplem. 
Sprytny właściciel jatki. 

Z Wilna donoszą: 
Magistrat m. Wilna na podstawie uzy 

skauych w drodze poufnej uiformacyj 
stwierdził, iż ostatnio pojawiła sit; w 
sprzedaży 

większa Ilość mięsa, 
nie badanego przez urzędowych wete­
rynarzy miejskich. W związku z tern za 
rządzono ścisłe obserwacje, które w re­
zultacie doprowadziły do ujawnienia afc 
ry mięsnej, której głównym bohaterem 
był właściciel jatki przy ul. Trynltar-
skicj 1. Grzegorz Taje (Apostolska 16 0 

Rewidenci miejscy, po wpadnięciu na 
ślad nadużyć, od k ;iku dni regularnie u-
rządzali zasadzki celem zdemaskowa­
nia 

sprytnego aferzysty, 
który narażał od dłuższego już czasu 
rzeźnię miejską na ogromne straty. { s1-
łowana te zostały uwieńczone powodze 
niem Rcw'dcnci przychwycili olbrzymi 
transport cielęciny ze sfałszowanym 
stemplem rzeźni miejskiej. Mięso m'e-
:wfocznie 

uległo konfiskacie. 
Przeprowadzona zaś rewizja pozwoWn 
dodatkowo jeszcze ujawnić skład m'esa 
nlepodawancgo kontroli oraz sfałszo^ a-
ne pieczęcie : stemple rzeźni miejskiej. 

W związku z tem Mag'strał sprawę 
^wyższych nadużyć przekazał proku­
ratorowi. 

»OŁ„,. ń Sobota 
- O Kod* 3.I 
tn 1 e r a b. z< 
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D r i y f c e właściciele sklepów! 
Generalna lustracja porządków. 

Łódź, 21 marca. Łódzkie Starostwo 
Grodzkie od k.lku dni czyni już przvgoto 
wana aby wzorem lat ubiegłych, ruzpo 
cząć w najbliższych dniach 

generalną lustrację sanitarną 
w calem m ;eście. 

Lustrację sanitarne obejmą nietylko 
nieruchomości, ale także wszystk ;e te­
reny targowe lak hale, rynki 1 t. n za­
kłady przetwórcze, cukiernie, zakiady 

fryzjerskie sklepy handJujące artykuła­
mi spożywczemi i t. d. 

Komisje między inuemi będą spraw­
dzały skrupulatnie, czy wydane w n k u 
zeszłym zarządzenia — zostały wyk.r 
nane. 

Na wypadek stwierdzenia że braki 
n!e zostały uzupełnione — nakładane 
ostre sankcje karne. 

Poraniony aferzysta jarmarczny 
n e chce zdradzić nazwisk napastników 

Z Wilna donoszą: 
Przypadkowi przechodnie na ulcy 

Zawalnej byli świadkami następującego 
zajścia. 

Do przechodzącego ulicą jak'egoś 
mężczyzny rWiytoi się nade trzerm 
osobników, na w :dok których nieznajo­
my usiłował zbiec. Osobnicy ci zastąpiJi 

zarzutem zbrodni krzy* 
przed sądem. Sprawa ta » 
i jest wynikiem licznych 
łych we Lwowie przed 
ty wśród byłych legjofl 
miotem tych mtryg i Ą 
b. prezesa Związku 
Schntala. W czasie kami 
p. Schnialowi wysunął s'$ 
nych świadków oskarż^ 
niemu Rudolf Poppsr, 
władz wojskowych i cy 
obciąża.:qce zeznania a n» 
me zcznaira powtórzył-1 

pod przysięga w • 
Ostamlo pono. na sk^ 

sumienia, Popper zezn 
tw ;erdząc. że złożył je 
maitych czynników, 
mu poparcie i odzyskanie 
cesji na sprzedaż wyrobó 
tonlowego na dworcu gtó' 
nakowoż czynniki te go iv< 

pozostał w nędzy. « z l , a ' z t i e ł t ? l , » W , A

m K t n 

znania swoje złożone r™ 
Schmalowi cofnąć, Prz^cjj 
tego powodu żal. Iż uczylj 
dę. Wobec przyznania*'*} 
ra do złożenia w sadzi* 
ziiań pod przysięgą. 

nastaolło jtego ar£ 
Niewątpliwie proces P" 
wszysrk ;e te zakulisowe 
są przedmiotem licznvch 
tej sensacyjnej sprawie. 

któ 

kij K c ,V.iów 
~~ *Prow;id) 

p o d o 

ynarodow, 

, * n r o w a I 1 V c h kr»» 

mu jednak drogę 1 po krótkiej wymianie 
słów jeden z nich wydobył nóż fiński i 
wbił go po samą rękojeść w bok niezna­
jomego. 

Zanim przechodnie zorientowali sl*. 
w sytuacji napastnicy zbiegli, pozosta­
wiając na miejscu tylko 

broczącą krwią ofiarę. 

Na wszczęty alarm przy* 
który przewiózł rannego 
ratunkowego, skąd po n3*' 
trunków, przewieziono V 
św. Jakóba. 

Ze znalezionych P r z y . I 
mentów ustalono, że jesy 
Vk Stickólszczyk żhaiW-^ 
aferzysta jarmarczny. 
puszczeni, że to koledzy 
konali w ten sposób na nnj. 
popełnione jakieś „fac"5 

nlcnle. ^ 
Przypuszczenia te pot ^ 

znanie rannego, który 
iącemu go pol !cjantowi. Ja 
zna napastników. n a z w i s K J j 
dów solidarności kaleźefl*1 

nie może. 

> ł t o i w *0Wcu 
1 Ą ^ j m j j ą c 

?tro Pnłk. 

te'6* ,r°cznicj 

PIERRE NEZELOF. 

Przeznaczenie. 
Poznałem go w hotelu w Chatel-

Ouyon, gdzie przebywałem d!la kurawjk 
Był to człowiek młody jeszcze, wyso­
kiego wzrostu, starannie ubrany. Trzy­
mał się zawsze na uboczu, w zupełnej 
samotności. Domyślałem się, i e jakieś 
smutne myśli i przeżycia trapić go mu­
siały. Tak wnioskowałem z wychudzo­
nej jego twarzy i przygarbionej postawy 
Jedna tylko rzecz wyrywała go z odręt­
wienia: nadejście poczty. Zdawało się, 
że żył jedynie w oczekiwaniu listono­
sza. 

Przypadek zrządził, że okazałem mu 
jakąś drobną przysługę. Odtąd wiia! ;ś-
my się uściskiem dłoni, a gdy pew :ego 
wieczora spotkał mnie w ogrodzie same 
go. przemówił do mnie. Dlaczego mnie 
właśnie obrał na powiernika gdy byłem 
mu zupełnie obcy? Są chwile, gdy tajem 
nlca. ukryta w duszy, poczyna dus?ć nas 
I gneb;ć i wyrywa się na usta, jak kwiat 
Jtdow'tv. 

— Panie. — rzekł mi głosem głu­
chym. — nie jestem dziwakiem an! dzi­
kusem, za jak :ego mnie pan zapewne 
uważa... Jestem tylko człowiekiem n'e-
śzczęśliwym... Niech pan posłucha i osą­
dzi... 

Przed dwoma laty poślubiłem uko­
chana kob ;etę. Trudno było o doskonal­
szą harmonję dusz i ciał nad naszą Za­
mieszkaliśmy chwilowo na wybrzeżu 
bretońskiem w Carnac. Dni rrasre płypę 
fy w potrodnem szczęściu każcie i go 
dz ;nv... 

Pewnego rana zostałem listem zawez 
wanv do Paryża do mojego reienta dla 
podp'san'a ważnych aktów. Nie chc ;a-
H n narażać żony na długą I męczącą 
dwunastocrodzinną podróż, wybrałem 
»'e sam. Interesa swo»e postarałem s'ę 
rałatwić tak naiszyhoej. Wyjechałoś 
wieczorem dnia następnego i pow'ad> 
mfłem żonę denesrą. 

Bvła bl'sko czwarta nad ranem gdy 
nfcudz!łem się ze snu. W przedziale ws» 
gonu sypialnego było duszno. Ubrałem 

^^^ŁJS^T^L^^T7^^ zapewne, że zostałem pailić papierosa. 1 ej okoliczności za-1 kf... za­
wdzięczam uratowanie życia. M nęliśmy 
Ancenis, pociąg biegł brzegiem Loary. 
Z drugiej zaś strony unosiły się wzgó­
rza. Świtało. 

Znienacka nastąpiło jakieś monstru­
alne zderzenie I wstrząśnienie, roz!egł 
się trzask podobny do uderzenia pani­
na. Doznałem wrażenia że znajduji, cię 
w zapadającej się windzie. W błyska-
wicznem objawieniu zrozumiałem, ie po 
ciąg wykołeił się 1 wpada do rzeki. Pod 
świadomość moja pokierow. memi odru­
chami. Nie pamiętam już, co zaszło. a!e 
musiałem otworzyć drzwiczki wac.onu 
i skoczyć w próżnię. Powróciwszy do 
przytomności, ujrzałem siebie wyciąg­
niętego na błotmstej ziemi. Rozejrzą tem 
się wokoło: lokomotywa i dwa pierw­
sze wagony wpadły do wody. Wszyscy 
pasażerowie ich utonąć musieli bez mo­
żliwości ratunku. Byłem jedyny, co po­
został przy życiu. Znieruchomiałem i 
oniemiałem z grozy. 

Pomyślałem o Janinie I o tem. że na 
leżało ją uspokoi depeszą. 7an;<m doj­
dzie ją wiadomość o katastrofie p r z e 
dzfewi.1ci lub pogłoski. 

Zapytałem o nafbliźszą miejscowość 
i. chwiejąc się na nogach pobiegłem w 
wskazanym kierunku po drodze, rozm ;e 
kfej po deszczach. Potykałem się W.e-
gnąc, gdv znienacka poczułem wstrzą», 
a w uszach głuchy warkot... 

Ody przyszedłem do s'cb:e. zn l a ­
złem się w małym pokoju o ścianach hic 
lonych wapnem. Czułem jakby rozrah-
ną obręcz dookoła głowy. Jakiś mę*-
czyzna-'ekarz, nachylał się nade mną. 

— Miał pan szczęście nielada. — 
rzekł mi — auto które pana naiecha!.'* 
na drodze mogło bvło zaib!ć sro na miej­
scu... Obawiałem s !ę już pęknięcia czasz 
k i . . 

— Czv dawno tutaj jestem? — za-
gadnąłem doktora. 

— Od dwóch dni... Włościanie eau-
ważyli pana ; przenieśli do siebie.. Po 
trzebule pan tv'ko sookoiiu. 

Spokoju? Przypomniało mi s?ę w*' 
klejenie noc'agu i pomyś'?.fem o fani-
ale, która bez wiadomości o mnie pr /y 

bity 
— Trzeba, żebym wyjechał, — rze­

kłem — i to zaraz. 
Lekarz sprzeciwiał się. ale posuwa­

łem na suojem. Wkońcu obiecał *e 
przyśle mi samoclicC Wyjechałem z obandażowaną ułową... 

. Cor^iac nareszcie! Właściciel hote­
lu na mój widok cofnął się, jak przed 
zjawą. 

— Żona moja! — krzyknąłem. — 
Odzie jest moja żona? 

— A c h ! panie... rzekł. 
Ton jego i ociąganie się wz»budz;ły 

we mnie przeczucie nieszczęścia. Chwy 
ciłem go za ramiona krzycząc: 

— Odzie jest? Muszę ją zobac?yć. 
I wówczas opowiedział mi: 
Janina wyszła na dworzec na moje 

niskiem w nadziei, i e tebo 
n eci of ień. Szeptałem 1*'. 
znane nam obojgu tylko, ".^ 
obudzić był powinien vv ^ 
echo. Źrenice jej pozosta>| 
zamarzła toń. Nie parni?18;' 
pocałunków, ani usciskó*' 

nia ani bólu. który rozsadzał mi czaszkę 
— Stan pańskiej małżonki Jest bar­

dzo poważny — tłumaczył mi nacze!nv 
lekarz zakładu. — Wstrząśnienie ner­
wów, jakiego doznała uszkodziło jej 
umysł. 

— Doktorze! — zawołałem — n ! c h 
mnie pan zapewni, że nie jest... Nie chyia !n:ej. Myśl jej szukała m D 

lem wymówić togo wyrazu, również. e»e 
straszn^To jak polęcie śmierci. 

— Nie trzeba tracić nadziei, — rzeki 
mi doktór. — Może wzruszenie jakiego 
dozna na widok pana, przywróci jej rów­
nowagę umysłu. Chodź pan... 

Zaprowadził mn e do drzwi pokoju i 
otworzył je. 

— Niech pan wejdzie sam. — rzekł. 
Bez szmeru wsunąłem się do pokoju. 

Janina siedziała przy małym stoliku w 

Wkońcu rzekł mi ^ 
m — Nie trzeba już, i^b 

dził. Nic mi pan pomóc u , e 

—- Ale wyleczy ją P 3" ' 
błagałem. , 

— Może, — rzekł, r* . 
ba czasu i spokoju. Będ< 
stownie o jej zdrowiu. 

K c» ': ,n?473' 
Ui"a NR 

Wyjechałem i od ^ ; ) . 

jasnej sukni, nadającej | l ? d ^ t ? e l u V z S e m V 
Zrazu mówiono o s-późipemu J « ę c a . W jednej ręce trzymała m e d a l i o - , d z i e j p r zv t lacza mn;e * V 

się pociągu, a potem o wypadku, nie po- nik z moją miniaturą, a drugą gładzda ją N i c j u i n i e u jmu je mnie v^ 
dając szczegółów. Powróciła do hote'u pieszczotliwie. Usta je, poruszały się, wy p e r t ą f k tóra nadchodzi fj 
w stanie nieopisanego wzburzenia Da- ,mawiając jakieś imię. Zbliżyłem się i c.-1tygodnie. To biuletyn 
remnie starano s :ę wmówić w nią >e fhym głosem zawołałem na mą. Odwróci Iyannes mi przysyła, 
chodzi tylko o drobny wypadek w s k o l e . " S 1 « 1 powstała. Szedłem do mei z wy-,czterdziesty doniósł mi­
jana, ogranicza ney się do strat KMte-lŁW^tem rękoma. Cofnęła się, lecz i 

przyciągnąłem ją do siebie. 
— Janino, to ja, Michał mąż twój... 
Patrzyła na mnie, lecz oczy jej zdawa 

ły się nie widzieć mnie. 
— Czego pan chce ode mnie? — pró­

bowała uwoln ć się z mego objęcia. 
— Dziecko moje, 

wróć do siebie!... Poznajesz mnie, praw­
da? 

— Niech mi pan da spokój, — szepnę 
la z widocznem znużeniem. 

Odsunęła się ode mnie nieczvła i zim 
na. 

1 J nr-: «M 

%\ ^ AL-

" i > ^ ' 

rjalnych. Chciała wyjechać na miejsce 
wypadku i z trudnością zdołano ją prz . -
konać, że należy poczekać na ściślejsze 
wiadomości. Wieczorem dna tcio pr-:y 
jechały do hotelu trzy panie z Na.' tes. 
Rzuciła się na jedną z nich. Dama ta w 
zupełnej meświadomości. dała jej dz ie l ­
nik popołudniowy... Na pierwszej stro­
nie, widniało wielkiemi literami: 

„Katastrofa w Oudon... Dwadz'eścia 
ofiar w ludziach... Wszyscy pasaż .'ro­
wie wagonów sypialnych zginęli w rze­
ce". 

Janina znieruchomiała na chwiOę. a po 
tem opanowało ja nerwowe drżenie Ze 
straszliwym okrzykiem runęła na zie­
mię, tracąc przytomność. 

— Ocucono ją — opowiadał hote 
larz. — lecz wydawało się. że strac'ła 
zmysły... Noc całą majaczyła... 

tór. 
W tej chwi l i znalazł się przy mnie dok 

— Chodź pan, — rzekł, dotykając me 
go ramienia. — Nie trzeba iej męczyć 

Zwolni łem ją z objęcia. Powró.; ł a na 
swoje krzesło i tym samym iednostnjnym 

„Stan bez zmiany". 
Rozmówca mój zam' 1* 

w dłoniach. 
— Niech mi pan w y b a C . ^ chwili, — ze w la jemn i= z V ^ I 

smutną historję... A le n e .^ l i 
kochanie jedyne, j 1 " 6 - ' C Z V jesl sprawiedliwsi 

krotnie uratował mnie p^pi 
by zesłać na mnie n a i o l P 

Ł w i c c i e Dieszczeście?— o f i r * 
Ty lko banalne słowa F i | S , 

usta; f I 
— Odwagi! — rzekłem ' Ą*» 

młoda, wyzdrowieje... , J j B 
Podn ńsł ku mnie S*FLFFI 

liczę, na którem zajaśniał P 
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bvfo t rzymać J r Ł , d n 0 i ^ I c
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h e m zaczęla pieścić mały medalioniK K 11^JLJ 9 W ^ n t e l u

L Prawda pa- Doktór pociągnął mnie za sobą 
ruer- ze względu na innych gości. Z r a - 1 " 
na zawezwałem lekarza który odwiózł 
'a do domu zdrow ;a w Van.ncs. 

Dwie godziny później znalazłem s'ę 
w tem mieście. Nie czułem j u i zmęcze-

nad ziei: — Prawda, panie?."""j,^;!*' 
przecież przyjść mu?'

 C]0v'1 A'1 
dzje list z tem 5 e d n c a\!le 

Byłem go wlecze się moje nęd 2 ?^ 
gotów ryczeć z bólu. I w g l ą d a m , bo zm eni f 

Wróci łem nazajutrz i dni następnyrh.!,.Przyjeżdżaj"! 
Godzinami całem przebywałem z nią,— 
wyglądając iskierki poznania w jej o-l * ~l% 

czach, jak człowiek, klęczący przed pale I 
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Program zawodów: giwiz. 8.4S rano: raport 
na Bałuckim R\nku. godz. 9 rano: start zawod­
ników kat. A zespołów męskich; gndz M B rmo: 
stwrt zawodników kat B zespr.Jów męskich; 
godz 1030 rano: w Aleksandrowie start zawsd 
niczek zespołów żcn>k'ch; godz. 12 w południe: 
przyb\\\anie na metę zawodnlików (koszary 
28 p. Strz Kan.. ul. Leszna nr. 9): godz. lfi po 
poi : rozdanie nagród. 

Orv sportowe: W saH Siły o godz. 10 rano o 
in!'strzi>'t\vo ki A w siatkówce mc^k e) wa>cza 
zespoły: Zjednoczone — Absolwenci. Gever — 
YMCA tKS - TUR. 

W sali CX»odka W F. o goste. 4-tej po pil . 
panie w siatkówce rozegrała następujące me.ze-
WKS - TUR.. 

1 KS. - HKS„ 
Zlednocznne — Kadimah. fkyer — IKP.. pano­
wie: ZjcdncczoTie — HKS.. Gever Absolwenci, 
t.KS. - YMCA Haismo-nea - TUR 

PHka nożna: O mistrzostwo kl A odb»dą sie 
mecze: godz. I I ra"o WKS — P r C . (bn»-,ko 
WKS.) Widzew - Orknm (boHko Widzewa). 
vodz 3.30 00 rnil Tury*c? - Kaleki K. S >i-
^ko W!d/ew^k :et M?«wfakturv). ilieg - LKS Ib 
(boMM WKS> 

Towa.rz\vk'e z*wodv na ho'iskn nrzy oi W.«l 
nel rocfirra Kadimah I Zisdnoczo«e o godz I I 
rano. 

Ping-pnng: Daiszy e!ag drużynowych mi­
strzostw Lodzi. 

*** 
Pierwsze roz-rrywk' ligowe rorp-rrainf zo-

sta.ni w Kra!iov.le^ Oarbarna - W .rsza/wiamka. 
w Warszawies Poł"FIL» - Cra«ovia. * * * 

W P(łl»bn'c!lch o gr<!z 11 ra.no Burza na 
swem b:>Kkii »r>"ika s'e w meczu towarzyskitr 
i Kruftchcnderem 

^^tilef ISO, obecnie -40 
ŁV7„br

 B , e « » 6 w o m i - ł ł a t o » t w o P o l s N j . 

"Sw " Y * t k r ! ' n

n ' 1 ' « nMahno nowy I vcm rozgrywania zawodów o mlsti zr-<»two Pol 
iWL^h V L ° . , m K t " " M w r 1 POLSKI 

i T " k ^ ; ; A " " M r z f , s , w " Polski r-la 
*fl.v J ó z i ó w wyiazdu i zmniejsz. 

"PROWADZONO turnleiowy sy 

SKL tak Ze z ROZERRWANYCLI dawmej IM) meczów 
POZOAT:4I;LC TYLKO 40. 

*Vnarnd 

seat dwa laJ^ 
n pien rdze. 

k-m 0 < - , -owego Zwia/u P'lkl No 
n w Pif * / v ' p rzedMiiiwideloir 

IROCES i-{,rtfK%?**<n ' . L 7 ; I S , ' " , ; ' W ' ; < - > da»"E NAD 
LKULLSOWC .yf^tjc 
1 LICZNVCH • 
SPRAWIE. 1 S . '" 7-E 

*fm " i ' " , ; l 

' * tvfK nL , w a d l ' , ; n ' ł? wwodostwa 
nip k r a ' a e h . w których ne-
fd^j ? r w , n o o n ic i . Sekretarz 

e zawodostwo posuwa sie 

wlelkfeml krokami naprzód 1 za dwa lata nie bc 
dzje w Purope kra<u. który nie wprowadzi 
wśród pilkir/y profeiłotmlizmn, iest to wi^klu 
nl'hczpu-ezeństwo — kończy sekretarz I'IF-y 
kt/ircmu niestety PIPA nic Jest w stanie zara­
dzić 

arm przy™ 
ł ranneg 
kąd po 
wieziono w 

srebrna i bronzo ve krzyże. 
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Marks. Srebrny 

krzyż zh- I ik I kpt Fiszer Z. kpi Keller por. 
Woskowicz P. por Kiiznlckl, kpi Paczyński 1 
por. Knrl< Uronzz wy krzyi zasluj.1; łlerż. Łu-
chnlak i sterl Rudnicki. 

Uzyc^ p r 2 eciw dźwiękowcom. 
Aoel do spoJecze^st u a. 

S^L. ł ,<l^erii^HM,Ł.1 , "heenle trzecia ro-
0 f> kin w Polsce (Umów 

- l rh? t ł , - c a t a ""fhcKtzona by 
° * ł u 1 Ifdnak ohchodz.il ia. 
«*em U z . v k ó w * Łodz! 

^ " MBR lUnJu Zwlaz;k Muzy 

ków postanowi! zwrócić sie do społeczeństwa 
łódzkiego z upelem. protestulacvm .przeciwko 

/ni -u TOW antn I - I I I / ; I, I 
hedacej dzwickoy. a ilustracta tllinów 

W i c i o r n e rozrywki Ł o o z . 
Teatr Miejski — po pol Roxy". wiecz. ..Ulica" 
Teatr Kameralny — „Tak sie zdobywa kobiety" 

Teatr Popularny; — Czar mtincl.iru. 
Teart Popularny (w sali Geyera) — vChoć go-

Jo. ale wesoło". 
stytul Propagandy Sztuki: — Wystawa Listo 

padowa. 
Dobry Wieczór: — Pod koldeiką. 
Apollo: — Zmartwychwstanie. 
Bajka: — Skrzydlata flota. 

Cas;no: — Monte Carlo. 
Capitol: — Porucznik Armand. 
Corso: — Serce maharadży. 

Czary: - Diabelski pazur 
Graud-Klno - ..Odkupienie". 
Luna — ..Pochodnia". 

Mimoza: - Poganin 
OrJeon: — Ks'aże I subretka. 

Oświatowy: — Dla dorost. Żelazna maska 
•Tta miodz. Ch'ny. 
Palące: — Madame Dubarry. 

Przedwiośnie: - Zielona brygada. 
fV-nr«a: — Halka 
Sp^endld: — Marokko. 
Spółdzielnia: — I .-\ ńskl batntjon śmierci 

II Gdy r.ólnoc wybiie. 
W'idew'l: — Kroffcofl. 
Zachęta: — N;cprzviaciele. 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Katarzvnie. 
Wschód słońca 5.38. 
Zachód 5.48. 
Długość dnia 12 11. 
Przybyto dnia 4.25. 
Tydzień 12. 

Skrzynka cb I stów. 
Gfom roz -aczy b o h i ł n i k a . 

Szanowny Panłe Redaktorze' 
Najboleśniej dzisiejsze ciężkie czasy ndczu-

wala b-aznibotru b legioniści i ochotnicy, llo 
prz.-CII-i idąc nłeorzYmusowo do woi ka id A a 
razy fl. te — kto zaraz d;:le) w oierw*avm rze 
dzlc mieli na m\śli dobro Ojczyzny, a no skon 
czonci woinic chcieli dalei uracować1 dla potę­
gi hri wolncl Polski. Nie źodall prawie li^zego 
od Polski — edyż lecunowl - oclintnkowi ni<; 
wolno wymagać od Oiczvznv iakieiś soecialnej 
nagrody, ale zwyczainei pracy (do lakiei kto 
sie nadaleł to każdy w sercu te mvii nosił 

Dziś l.-diuk i n . i i i - r , . 'Miu- wvczeroanv do o-
statecznoAci. oroszę Szan. Pana Redaikior-4 o za 
mieszczenie mci prośby w ..Rchu". mvśiac. że 
dotrze do uszu Tych. którzy powinni udzielić 
nam pomocv tl. t>racv. Na państwowych i sa­
morządowych posadach slcdza ludzie m:ija:v 
własne madatki ziemie domy I t. d (każdy z 
nas może wskazać nazwiska f stan posiadania 
takich osób), a b legioniści i ochotnicy, którzy 
pierwsi śpieszyli z pomocą dla Polsk'. dziś z 
i u . - i \ mi wyjątkami sa zacomuJanl lesz:zo raz 
proszę Szan. P;ina Redaktora o podanie Jo pub 
llcznci widomoścl o nasze! cicżklcl doli 

szacunkiem 
h. ochotnik z 1918 roku. 

muzyków 2awodowvch. ze szkoda dla spoloczeń 
stwa. na którego barkach spoczywała bezro­
botni — i drugie! zaś wskazuie na n ski poziom 
niechanłcz.me wvkimvwanet muzyki przekazy 

Uroczystość w szkole 
powszechnej . 

Obchód ku czet m a r s z a ł k a 
t?iisudsuiego 

Dziś w sobotę, o godz 20-ej odbędzie się w 
szkole pi wszjchnei przy ul. Nowo . Targowej 
21. obchód urządzony przez zaiz^J i komendę 
Z !> Ha braci sirzeleckael całego miasta 

W staranne przygotowanym programie prze 
widziane sa produkcie orkiestry 31 p. S. K. chor 
Im. Moniuszki pod batuta posia J 'Aolczyńskie-
go ont deklarnacie artystów teair-^w mieis!VICH 
pp. Nied^wleckiei I Michalaka. Sp<KU'ewana jesi 
obecność p. woiewody Jasztzolia wicewoiewu-
dv dr. Rożni.'.kiego, d-cy OK IV gin Małachow 
sklego starosty grodzkiego mag Uychdnlcwi-
cza > innych wybitnych przedstawiciUi spote 
czeńst wa 

Zapr.isza sie mieszkańców m Ł<-dzi do wzię 
cia udziala w uroczystości i oddania hołdu Naj­
większemu w narodzie. 

Wstęp DezplaUiy. 

R a d j o - k ą c i k 
Niuilziela. 

l i l i i Njhożuństwo. I I 35 Odczyt misyjny II.5S 
Syfrłłl c/asu kom meteorof. program dzien­
ny I repertuar teatrów I kin. 12 Ifl N.iiO Pora 
nck Biuzyctny. 1500 Koncert życzeń z płyt gra-
mofniiov\ vc'i dla dzieci. 15 40 10.10 Progi ant dla 
rlzlł.ri Stawy."*! 1 n LOD7IEŻY. 0.10 „Skrzynka 
poc/rowa". 16 31 P(yty gramol In.40 Odczyt 
li)C5 l ' ' \ t v gramofonowe 17.15 ..Wiadomości 
przyłentnt i pożyteczne"' 1740 Koncert IS.00 
And oośwlęc.ma rojznlcy nilebisiytu na Gór­
nym Ślipku. |H.«) D. c koncertu 19.00 l«25 
l<ozii..iiu.ści 19 23 Felieton IV 40 20.ooWoie-
w.'(lzk> kom radi program na dz. na1--! k«m 
Z pized stu lat" I kom. sportowy 20.00 Slu-
howisko 2u30-2?00 Koncert. W przerwie 

kwadrans l!'<racki. 22.00 Peljelon. 22 13 Utwo­
ry skrzyuc 22 50 Kom. i muz tanę zna. 

Katowice, niedziela. 408.7 m. 
10 1* Nah'iż:tń>iwo. 11.35 Odc»yt misyiny. 

I I Si >ygnał czasu kom. meteoru!, progiam na 
dz. bież. 12 15 Poranek muzyczny. 14.00 Ks 15. 
Rosiński- < ldjzyt p. t . F.cce homo' 14.2U-15 4) 
ODCZUL roln. I muzyka. 15.40—16.10 Program dia 
dzfoci starszych i młodzieży. Ib.10 Skrzynka 
pocztowa 1630-16 40 Intermezzo muzyczno. 
17.15 Wiadomjścl przyjemne I pożyteczne. 17.40 
Koncert. I3.U1 And pośw rocznicy plebiscyt! 
na Ooniyn. Slqsku IH30 0. c. koncertu. 19.00 
..Perv I boik: śląskie" 19.25 Felieton. 19.40 
Rozmaitości. 20 00 Słuchowisko 7 Warszawy. 
20.10 22 0o Koncert popul W przerwie kwa­
drans lltenc'<i 22.00 Felieton. 22.15 Utwory 
tkrz\ pc. 22.5) Kom. mcorol , kom. sport. 23.00— 
24.00 Muzyki taneczna 

Koei.fgsw nstcrhaiiSen. niedziela 1634.9 m. 
SóO NaNizeństwo t muzyka religijna. 10 4." 

Akademia wukalno • muzyczna konotniczego 
Kart-.-!;. Kuharalnego. 12 00 lekki kimcert. M«m 
Wolf Parhn czyta swoią ks. .Przygody na Dzi 
kim Zachodzie". 14 30 Koncert solistów 15.00 
Dr Robert Saudtk" ..Urafologja a psychoanali­
za'". 15 33 Tr z Wyższel Akadem. Szkoły w 
Chariiitcnlmrgu. Produkcje chóru dziecięcego. 
16'jo Akademia z ok. rocznkv plebiscytu na U. 
ŚiąsU. 17.00 Muzyka. R25^ 19.,co Hans Kyser: 
Charaktery niemieckie'' .Stein" 18.50-19.10 

Dr. H Falkenfeld: . Tjsso Goethego 'ako wyraz 
dusz\ poety' I 9 I O - I 9 3 0 Roher< rtensciing 

«i •:•:•!.! z itwIazdamP' 20.00 Akademia ku 
czci iio.-tli.-g). Nast. muzyka taneczna. 

ŻYCIE EKOM0MIC2?!?.. 
NOIOWANIA ZŁOlfcGO ZAGKAMCA, 

Lonjyn 43 37. Praga 377 07 i pot - 379.07 1 
pól. Wiedeń 79.51 - 7v 79 Z...yel. 5S.22 i pól, 
Berlin 4> 75 - 47 15. wypluta na Waisiawe l l'o 
znaii 4i. S7 i pól - 47.07 i pój, na Katów ice 46.JI2 
i pót — 47 02 ! pół. 

G1FLDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, Notowania końcowe: N Jork 4.S5.91. 

Paryż l2t lS Berlin 20J9 l'.v Holandia 12.1218. 
Bruksela 3-1.39 3/4 Wiochy 5 Szwalcaija 
25?5 7/8 KopenHaga is 16 5/8 Sztokholm W . I 4 
5'8 (Jslo 1^ '6 IM. V- iedeń Warszawa 43 3 / 

Pary&. NMowłLłila końcowe. Londyn 1?*1H 
i pót. N Jork 25 r 5 3 I. S Zwa cana 491.75. Bei 
lin 60'). V\ar<.:av\a 2M.50 

Gdańsk. Notowania w gult^nadi gdańskich; 
łon z.totvch ś7 64 — 57 73 cci- na Londyn 25 OD 
i ćwierć, tel-jgraiiczne wypłaty na Warszaw? 
57.60 — 57.72. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 20.3. An<ervkańska zamknięcie. 

styczeń 6.17. luty 6.21, marzec 5 &0 kwiecień 
5S2 maj 5 «o czerwiec 5 89'. Upiec 5.94. sierpień 
5.9>i. wrzesień 6.01 październik 6.0.r-, listopad 6.09 
grudzieii 6 14 loco 5.93. 

Loverponl, 20.3 tgipska zarżniecie: Sty* 
czeti 9.to. marzec 9 2o. mat 9.25 lipiec 9J2, wrz« 
sień 9 4" październik 9.56 listopad 9 . 5 6 , loco 
9.80. 

Nowy Jork, 20 3 . Amerykańska zamkniecie: 
loco 10.90. Kontrakty: styczeń 11.76, marzec 
10.78. KWIECIIŃ lano. maj 10 91 czerwiec 11.02, 
lipiec I I 10 sierpień 11.25, wrzesień 11.37. paź­
dziernik 11.4S. listopad 1158 grudzień 11.69. 

Now«, Orleati. 2 0 3 . Amerykańska zamknięcie: 
styczeń 117$ marzec 10.77, ma) 10.93, lipiec 
1117 październik 11.48. grudzień 11.69, lusto 
10.55 

Związek wydał odtzwe. która z lednel stroi waneł przsz czetwo zlv gramofon 
ny w.skazuie na to. że wprowadzenie 
d/wlekowych pozbawiło chleba liczna 
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- 5 6 s* 90 852 9 ' * 53111 76 360 -1*7 616 90 ftłjłj 
S l * T* 513'1 40 06 4^* 83 707 50 04 <!in '0 4j»"' 
s- 9j i i " I 90 551-26 4* 91 2*1 97 3 1 3 7* 491 * ' . ' ' 
7; 7 M 97.i 5*0*0 40' * * i *oo i t n i Tf =7111? 
161 ?(|7 30. 3r0 49 416 677 *0 814 CL 5 W 0 1 | * 
Vi " i "7 4no 56| „ |3 36 59ID0 2 C J 99 45)« 3 1 ' 
49 8 ' .̂ 07 709 

fiOO'1 25 8i 180 '16 '.3? 41* 5'7 *o -e 727 836 
61I0O 71 275 17* 4 1 s 57 8!7 57 977 620=9 190 
4'4 fin6 31 89 «36 47 6.3 989 63077 '08 I* 706 «1 

86 4,8!42 291 30? 6? 490 5 3 ' 607 
7.3511 259 I ł l 

800.1* 230 56 5* 392 43 50 72 451 529 777 942 
94 8I11.1O 262 3 1 * 42 8« 98 423 30 93 *57 S20I6 60 
159 8? 93 ? ł 3 V3 83 511 20 40 7.30 903 8.305* 
'2* 604 3* 849 60 »9 9 25 8 4 1 3 0 710 38 7 4'»r. *n) 4/ 
700 64 tf8 98 975 39 80 8.5fl'n 71 2*r 473 521 Si 
612 3.3 843 910 54 73 86027 146 21? 500 617 8,1 
703 67 Si? 62 9 36 40 45 47 871.35 21.3 I * 20 o2 
96 388 4)7-1 5.3 94 579 64? 61 *S 70? 5? <V>7 8t?Pi 
22 14 78 95 34I 5?6 61 754 95 89123 213 * 315 
64 63 4 0 : 54' 614 30 56 64 940 

90061 125 ' 40 51 71 7}2l 442 V> 65 542 ' 5 6.3̂ -
747 69 74 8*5 91 56 63 0] | Oli 04 44 49 .339 31 
89? 99". 97030 97 141 53 ? 6.31 3.1 882 92 990 
9.1079 142 704 7? 74 369 450 369 6^6 704 20 8" 
8.38 <>̂ 3 94116 96 65 44- 88 68F, 7|» 8.31 47 68 9'. 
916 8? 90 93013 *5 l?6 2*4 393 457 r>°8 45 66? 70\ 
46 851 96069 103 2 ' 40 78 ?.39 4/9 ł?4 60 65 53 
7 _S fV. 71 90 970>4 «t 191 ?47 57 356 474 *7f h j i 
709 87? 5,3 64 017 g> 9"007 008 16 4* 143 95 ' V 
94 .31: 4W 6* 77 554 60 8i? 74 991 *1 288 341 503 
15 33 14 f.l? 760 814 89 917 

1O0I51 §61 ".'4 900 JOii.l.* 289 709 60 9* 866 
107183 87 ?"!1 47? 68 *J6 37 6* 64? 9?| *6 JOM30 
80 911 |.*4) 98 ?19 71 *fl <}4 4 - 4 ^4 f is 6 I 4 lfi 75 
79 788 "16 «r'. 80 104146 ??l 3S5 ętfl 5<: fiV) 88 
755 64 »?0 56 7.7 960 io*0'6 7.3 '54 ?i2 13 >i 
101 .37 497 645 8 * 7.38 87 802 94? Wioo? 61 84 
13.3 4?» 696 74') 5* 4«1 907 ID/i 10 :4\ <h 5'9 73 
642 77.» 801 108000 #>8 69 80 .100 38 44 8 4 4 :1 
M8 6.30 76 89i 914 40 40 109256 t>3 43J b7 76 513 
605 8S.» oni 74 

UiHI '1 33 l?l 9* ??3 83 324 4« '07 *57 60; 
733 9'M 1110 4 190 14* «7 4*3 *9 *'i2 2* 87 w 
8'6 38 9 4 9 6,t 91 |l'010 | ) 7 3.57 ..* £

? 4.3? 6'H 4-< 
716 39 19 * ' 3 I l iW*! 67 7=1 471 519 8« 6ifl 49 7 ' 
86? 61 "07 ?? t M r , ,

l '67 .3?S 76 4.V, 6.3 8­16 I? 79 T 
304 *6 78 | | 5>10 1| ?0108 <f70 6>6 9» 1160=8 J9i. 
»79 51 W 91 «03 |« r 40 69 14 4?l * ' * Q 97 ­ino 
54 766 9"9 36 61 IJ7I61 ?l« 6| 7? 9* 369 4? 
36

 r

0 * ' < s.6 91 i | l 77 tlOl gis | | » " 7
 ł

? i i * O 
41? i . =>»» 6*6 * ' 6 9? 0* 9*? |'0»'0 41 356 44f 
5*? SN is* *0 70? 11 74 89 "08 * ; 93 

I/023S 102 06 19 67 1.1« 534 6,'̂  16 V 807 
49 *3­ ?6 70 i?IO=7 Is? 80 Tm V * *30 43 'V 
68 a* SJi 5ń 960 *e ,7'|51 iq s.i g- )9 ?5 
1"3 5-" Ą'H 75 04 * e « 679 87 9's s« Ól t'3??? 
94 9 ) 3t'i 460 500 '« 580 7a« Q7 009 ' * 31 39 
' 2 4 0 « 4* * - |0» ?)9 10 6t Kil 1«(i 07 57* 674 
814 91? 06 17544*7 Hf 30? 31 58 s^i 126 35 7?" 
861 1700*4 151 100 69 71 96 4*7 1? 573 77? 94-
51 1'7|S7 *5 S* 341 lĄ 413 41 50 8 * 1 4« 901 
178177 74 "--I 76 43" 06 * V 83 ,.37 64 89 90 T.3., 
817 31 31 906 1290t7 167 20? 17 21 6? 429 55" 
66| 6? 7*0 6* 77 *0 8.31 945 90. 

130005 96 23 1 40 64 319 50* -i75 80 90? 1 

nie? 
musi 
d n e m s'° 
je nędz? 
l.eni dii 

H !f)to2 « 3 4 * M E R Y
 n ^ 'e"" 'ace: 

WSftnFŁ" 17 548 %1 

« I O J 9 '39 » R R 5 3 8 T 1 ' W w 
: ) . 5 5 SI i L 4 U 0 3 s 217 90 459 

^ S V « i ' «73 v 7 L 7 5 5 4 H8 29 M 
7 f W 1-W 59 *.3 

<& 28s ? ? 97 6S0,87-'3 *S1 97 95.3 79 
8?7 2V? , 4- 3« 6 ^ « 7 789 S50 

* 1234^^° .-'"^41 « « » 5' 

9'; 3?l .'64 66 705. 56 7S 8 7 2 6/-04? ',8 8|? 90 33?; 95 J3i0>- 94 '45 64 .377 49? *50 57 6*3 893 96" 

9 8 403 55 512 98 U9 

568 9= 633 737 87 9?3 4? 79 83 ',.80|ł 77 ?I6 76 
305 4.1 • 72 520 7£4 826 994 660.89 1.31 293 3 M 
3-< 63 68 9 ' 94 46? *•*> 646 717 S?0 996 670J1 41 
147 ?48 378 «? 33 * 1 * *o 621 715 8y 874 916 18 
19 68J6.I ?S7 160 98 50? -<8 714 54 966 69 S? 
690'4 99 117 717 405 771 932 

70022 *8 131 35.3 59 56? 69 661 703 4 *6 92:-
?6 49 6s 71018 90 10.3 6 76 31.3 87 47' 530 91 624 
34 74.5 82 801 7706* 115 479 557 * 59 520 «5 6 ' 
7.3069 ?73 I '? 47? 73 671 97 750 9?| ?41?7 67 213 
785 4?7 51.3 614 7 1 * 7? 7*?14 305 ' 3 92 404 500 
78 8|0 33 7.5 9i4> 76011 81 98 198 316 «* 5 '6 03V 
76 7J? 1.3 49 76 612 7() 77726 31 48 49 98 7?6 29 
77 8 72 88 9 7 750 28 933 7818.3 233 509 52 525 
839 95 916 42 79026 4? 176 247 52 307 68 55 
425 543 60 71 634 68 86 842 60 70 

137090 |?6 ?|8 s7 I89 415 50 66* 88 "22 60 9-) 
81) 4-1 1111.13 60 473 611 .36 707 v32 13 4 " '1 97 
168 8 4 279 8 ? 312 430 3R? 640 71? 4* 14*007 281 
504 15 517 1.16002 r»3 11? 779 31 Vi« 53 85 019 
61 793 927 53 98 1.17089 136 32 3.-'4 66 434 5 1 ' 
61 611 V. «3 «8 700 804 9?3 1,3V0<19 77 78 111 
54 238 523 60? 907 75 1391*2 85 220 71 414 S P 
944 97. 

140324 34 51 214 87 3*1 409 514 67 665 583 
922 14».'K 40 81 *0 547 424 92 630 " 24 28 142011 
48 150 *Ó 4*9 560 619 49 733 570 961 143189 9? 
92? 329 73 «»0 81 (501 736 8?S 47 9 | 5?| 71 1 4 4 ' ^ 
77 159 140 5.33 «05 11 900 44 58 '.45019 47 167 
?2I 4? 3>* 4?9 *5 514 90 702 1 * t16>iOO 39 95 UK1 

77 99 2W 3 l i 92 513 610 19 70 737 147127 24" 
336 546 47 65 612 15 848 14s025 \S»- 2bb 344 O^Ć 

41 79 623 * 3 * 50 W 9 1 49021 30 81 85 117 70 
4§7 «4 6is 4p 97 «iq 45 

15.1169 296 302 402 75 885 310 67 721 826 6-: 
989 90 1*1131 67 254 .300 48 79 99 .24 57 81 
830 63 *3 0? 151O11- | | 7 68 ?03 13 74 373 8 4 469 
563 610 75 91? 29 64 133103 13 iia 393 401 85 
64.1 90 -*0* 971 154.104 H9 10* 314 374 41 85 ^ 
65« 67 5 10 v*1 60 155074 145 209 4*8 5",0 11 8 ' 
'13 751 9'6 156iHf, 64 | ' ? 209 3l .30" 46 54 
503 79 642 60 713 977 157001 178 "9 224 99 .39! 
52* 3: 48 7?9 881 9*4 l*80.W 80 271 80 396 61.'-
33 823 44 1592.3; 86 364 490 99 592 758 
87? 93.1 

16013! 48 91 279 313 24 444 54 Ef 76 553 60* 
47 60 727 96 *?4 9'3 I6 '083 197 400 43 503 48 
632 53 7 1 * *8 «00 22 50 903 9 la2'27 33 90 203 
27 .30 400 17 41 519 Tg 85 62? 77 7 59 79 814 961-
I63255 + ' 7.1^ 74 436 3?6 79 96 '25 74 85* 910 
21 54 1 6417 4 277 511 655 9 7 824 902 163010 I * 
101 4' 6 5 37 70 7hl 7) 471 !6M)46 ,5 112 61 ?37 
91 42* 95 310 619 30 778 68 826 901 167116 7: 
261 6.' 336 5.3f 41 46 83 676 775 74 580 90 9?l 
188011 !23 91 35? 62 405 13 555 729 890 160102 
18 19 ?62 3*0 48 89 43? 529 92 % h04 50 55 7&k 

905 56. 
17006R 110 246 48 307 77 35 45" 547 609 73 

7|8 17101' *2 85 107 210 .379 54 8» 439 52 92 54*1 

841 963 »h P2O07 90 94 4 > s *19 66 75 »730'h 18t* 
?81 56 304 26 61 54,1 867 96 I740<<» 719 3.34 60 
"69 75 v45 75° 8 0 l 97! 175046 113 31 132 5* 574 
85 651 806 92* 17603.8 93 108 117 ?'>8 81 93 361 
=36 51 8"4 730 94 «16 9|7 69 |772 V7 91 4*7 5 1 * 
25 65 ? 9?i 34 5? 57 I7SI41 223 3.3= T4 9* 5=3 61 
04 67: 9?n 17916* 3 1 * 1 * 36 43 45 670 412 590 
7 ł l 70 8s 89 897 99 9*7 87. 

18007-1 179 "66 462 5*8 76 694 734 *48 920 41 
181^1" 61, 767 « t l 04 337 *« 511 »2 6?0 44 5? *v 
84 780 8;« 9l2 95 1«?l94 753 420 0'? 81 7fll S73 
(>?6 3? 97 |«>1in* M | 0 " 4<1 6|0 3A 7? 89 79* iĄ* 
18100; .'4 1*2 *3 431 76 310 404 ?' ' 99 65 * 74! 
4* )8=0?4 2* 6,3 26* 371 4'4 86 $,\ 89 1̂3 50 7-
'SS 0? 9'1 99 1=607* 105 33 408 >(. 41 70 o' 54I 
741 5J 8P4 10 Ul "O 0'< 09 Is7'8? 0> 404 47 " I 
600 7v7 824 |8*io? 27 ?30 i ) 51 346 <j7 * )o W ł 

:6 90 8,19 9»<, 43 62 189080 133 1'16 355 «2i 4.{ 

814 -23 * i C(4 
19005. Ia.3 90 ?10 76 317 37 47 5.4 *6 59 48= 

9 ' 5N 7Ł ófH. .3.' 713 9*1? 101041 9* l?0 8> 473 52<i 
10 5? 04 >44 71 * 69 8)*, TO 0°* ?s 4 ' I9?0*R 7.1 
2"5 96 319 98 4% 61? 19713- *9 »> Vl6 46* >> 
7?9 6« 4*i ><ł |040?4 71 i m 715 1 * 40 461 335 
'.53 74 v9 786 gjo |gy>78 73) 31 3,,! 45C 7 4 e»ti" 
?9 4) 14.1 ?J4 303 4̂ 1 «3.5 C53 "4 <A 786 V?i 
19=075 ?4] 12 .310 15- " i 607 7* 41 *9 7* 81? 37 
86 930 106023 140 207 706 70 72 5'!7 7.38 63 9!v 
911 26 40 19M4I 116 77 7' 319 70 "1 468 *0C 60 ' 

W 3 ! 0 49 441 2*1 1? 97 720 858 9*5 6T 76T 
199034 310 40 49? 546 673 99 757 845 87 952. 

200400 5'W *0 614 74 781 753 ?01013 44 137 
45 91 20* 53 403 33 568 95 90 655 56 7.30 5" 
840 "S5 26 202124 53 23* 403 583 625 45 51 703 
13 51 828 36 69 82 066 7* 79 203.'63 66 67 4.311 

*05 ?8 68 6.78 69 889 204076 141 70 44? 572 ol? 
46 959 76 20513: 37 47 736 63 329 722 ?9 35 90i 
74 2O6OI0 4-ł i 2 129 219 38 30 63 446 55 553 92 
607 723 25 80 37 91 863 71 952 7* "07004 208 6 
73 430 97 520 ?4 613 14 35 722 49 66 363 9 1 * •/. 
208147 |?9 201 38 8.3428 94 544 56 f« 618 59 9v 
771 40? 995 209036 52 154 70 558 70 732 6 ' 
3,33 918 77. 

Waluty, c!ewzy i akre 
na giełdzie wzrszawskfe] 

DEWIZY EUROPEJSKIE P R Z E W A Ż N I E { 
S łabsze. \ 

Zaipotrzebowanie na dewizy zagrań'czne TA 
zebraniu giełdy waait-iwej znow było nad wy- ; 

raiz ikromne. o czem zres ẑta świadczy w^le nie-.' 
wypetni-ołiych rubryk poipivlam ejszydi dewiz Wl 
cedule giełdowej. Tendencj przesyaiżaila słabsza-
lecz wyłącznie dla dew'z ewrapej,kicłi. Dola«ry3 
Stan. Zjednoczonych utrzymaiły kurs popr?eJn|i 
pozy mniciszych obr(;4ach. Wpraw di»e zna ido*, 
wało się w;ęce] odblorcrtw na do-laiy, lecz piO« 
ponowali niżsae ceny, wobec czego do poi^zu* 
mienia- o?e do«z!o. Dew^y na Londyn obniżyły 
się o ćwwć gr (na 1 funcie), na Paryż — o pol 
isr. I na Holandię — o 6 gr Za dewtey na Wie­
deń płacono wyżej o 4 grosze kursu poprzednie--
go. Pozostałe dewizy (Nowy Jork, Praga J 
Szwajcaria) — bez zmiany. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
W złotych za 1 szt. Pr. Budowlana 43.25 Po­

życzka Inwest. 95.00. \V procentach nommaln. 
P. Stabiliz. 84.50. Poż. Kołejowa 104,00. LZB Roi 
nogo 8.3.25. LZB. Rolnego 94.00. LZBO. Kraj. 
8325. LZBO. Kra). 94.00 ON. BO. Krai 93.23, 
OW. BO. K:a|. 94.00. OW. Bod. B. Kraj 93X)0, 
LZTKPP. 8300. UTK. Z^m. 52 25, ! K m. W « . 
57.23. LK. m.' Wa>sil 72 W"— 72.30. TK. tn. 
Radom. 75.50, PK. m. Warsz. 57^0. 

POŻYCZKI P A Ń S T W O W E MOCNIEJSZT. 
LEKKIE OSI.AEIEME KURSÓW LISTÓW 

TOWARZYSTW KREDYTOWYCH. 
Pomtno. że zainteresowanie dla pożyczek part 

stwowych było mmejaze. o ozem ^wiladcza -Je-
liczne zaw'erane tranzakefe — nastrój agńmy 
byr mocn'eJszv. Po kursach dotyer-czasow-ych 
obiegaly: 3 proc. Prom. Poż. Budowlana I '.0 
proc. Po*. Kolejo-wa. wyżej zM o poł proc no­
towano 4 pr-c Prom. Poi Inwestycyjna oraz 7 
proc. Poż Stabilizacyjna.. Za listy zastawne I ob 
liigacje ba.ników państwowych płacono kursy do­
tychczasowe. Obroty prvwa*ncmrprjp;erami 'o-
'..t: \ '<"• rń rAwflież *le skurczvlv. Terdc«K?3 lek 
ko osłabiona. 8 proc. L. Z. Tow Kred. Przetrry-
słn PoKkieg" oraa 5 proc. L. Z. m. Wairsztwy 
utrzymały się na dotychczasowmn ooćkwre. 8 
proca L. Z. m. Warszawy oimttyty sfę o 5 
gr„ 4 I pół proc. L Z. Zlcmsk:e — o 25 GR. ora* 
10 pr^c. I. Z m.Radnmra — o 50 GR. Z oiliO-gacyj 
m. Warszawy 75 gr. na ktrrsie zyskały 6 p<oc. 
Poż. VI em. 

AKCJE PRZEWAŻNIE MOCNIEJSZE. 
Obroty akciaml byfy złwcznie wlęcel oży­

wione i liczniejsze w dniu poprzednim Nastrój 
ogólny ,opszy. Z akcyj bankow\ ch 00 wyższych 
o zf. | KNR-ie obiegały akcie Banku Polskrego. 
Z akcji prz-;mv.s|u cukrowniczego sprzedawano 
akcie Wars/rawskiego T ) W Fabr. Cukru po kur 
sie o I zł. niższym od poprzedniego. Z TROPY 
akcyj metalurgicznych najwięcei dokonano 0-
brotów starachowicami podniosły się o 15 gr., 
Llloopv o 25 gr oraz Ostrowieckie o zt. 2 Je­
dynie akile Modrzeiowskie ob'iiżyły się o 20 gr 
Dopytywano się również I o inne akcje lecz do 
tramzakcM nie doszło z powodu rozbieżności mię 
dzy cenami nabywców 1 sprzedawców. 

KURSY AKCY.I. 
Bank Polski '.3I.50- Cukier 2f 50 Lilpop 20.50, 

Modrze 6w 7.00, Ostrowieckie 14, Starachowic* 
12 — 12.15. 

o::o 

0IE1DA ZBOŻOWA. 

V.rarszawa. ?! marca. Urzędowa Ceduła 
0 !e!dy Zbożowo- l'o warów ej w Warszawie. 
Kursy ustalone na podstaw'* o»n rynkowych Ce 
ny rn>zwmie;a ta 100 klłcigraniów. parytet w i 
gon Warszawa Ż\ io 22 - 22 '< oół. Pszcr.ci 37 
— ?8 Owies !• d'«o'ity 25 — 26 — zb'era<iy 23 
— 24. Jtozmcń NA kisze 22 i pól — ?,7 ] p.<f, — 
browarny bez obrotów. Maka pwe—na lukus 
*2 - 6?. - pszenna ONOO 43 - 32. - ż \ t r ! i 
WG. t. p 36 -:..37. Otręby tuszeine «zare 19 — 
19 1 pół — Wredne 1.8 — 19 — żytn'e 16 1 PÓL 
— 17. Kuchy In aoe 33 — .33. — rzepakowe '9 
! pól — 20 i pól. Groch po'ny ladaJoy 23 — 28, 
Wiktoria 30 — 32. Koniczyna c-erwona bez k v 
nk*n*i o czyst. 97 proc. ?90 - .360. Kon'?.v.na 
b'a.la bez kaniatiki o czv*t do 07 proc ' 270 — 
400. Wyka siewna 31 - 35. Sc* deln pod w -zy-
«zczrita 71 - 73. Pc!USZK3 siewna 37 - .39 t n -
b(n niebieski ?ł i pól — 22 i w1 ? - żółty 4>.v-
nv 35 — 3*. Tratuakcje ożyw'<oe. Teodoncjj 
iitrz>-mana 

U HARCERZY. 
Dnia 21 b m. o godz 19-ej w lokalu ZHP -

Ewangelicka 9. odbędzie M"c akademia ku czci 
Fierwsz-jgo Marszalka Polski J Płtsodsłtlego 
dla młodzieży harcerskiej oraz Jnla 22 b. m. o 
godz. 19. dla rodziców I zaproszonych gości. 
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Z A Z D R O S N A K O B I E T A 
ZAMUROWAŁA NIEWOLNIKA. 

Przy pracach wykopaliskowych do­
konywanych przez ekspedycję archeo­
logiczna w okolicach Bagdadu, natrafio­
no na blok fundamentowy, w którego 
wnętrzu, po rozbiciu, znaleziono szkielet 
ludzki — 

bez czaszki. 
Zamurowanie danego osobnika, jak 

nie trudno bvlo stwierdzić, dokonane zo­
stało w ten sposób, że podczas gdv całe 
ciało wtłoczone zostało w zaprawę wa­
pienna budowanego muru, głowa wysta­
wała na zewnątrz. 

Nie ulega wątpliwości, że w danym 
wypadku loch piwnicy był sceną potwor 
nej każni. której poddany został jeden z 
niewolników. Położenie, w jakiem szkie 
let znaleziono, wskazywało, że zanim 
imierć uwolniła delikwenta od mąk t 
:ierpleń, tenże czynił rozpaczliwe wysil 
Ki, aby wydostać się z szybko schnącej 
zaprawy murarskiej, w której miał być 

żywcem pogrzebany. 
Po zamurowaniu lochu, zbudowano 

nad nim piętrowy dom, zamieszkały o-
statnio na dwa wieki przed nar. Chr. — 
Budowle wznoszone w owych czasach 
w Babilonii odznaczały się nader grube-
mi murami, dochodzącemi do 10 stóp, 
tak. że wmurowanie w nie istoty ludz­
kiej było zupełnie możlfwe. to też w wie 
lu wypadkach lochy piwniczne służyły 
za miejsce chowania zmarłych, przeista­
czając się w pewnego rodzaju domowe 
katakumby cmentarne. 

W lochu odkopanym przez archeolo­
gów, opodal kamiennego grobowca nie­
szczęśliwej ofiary, znaleziono szczątki 
grzebienia i różnych ozdób kobiecych z 
czego uczeni wnoszą, że przy egzekucji 

obecna była kobieta, 
niewątpliwie władczyni życia 1 śmierci 

owego katowanego niewolnika, pastwią­
ca się widokiem cierpień delikwenta. — 
Stąd już nie trudno odtworzyć prawdo­
podobny przebieg ponurej tragedji: Mo­
żna pani zapałała miłością do przystojne 
go niewolnika, którego jęła obdarzać 
swemi łaskami, obiecując mu nawet póź 
niej wolność, o ile w oznaczonym cza­
sokresie pozostanie jej wiernym. (Takie 
wypadki „łaski pańskiej" w starożytnej 
Babilonii nie należały pono do rzad­
kości). Niestety, serce pociągnęło mło­
dziana w inną stronę, złamał dane swej 
pani przyrzeczenie—no i niestałość swą 
musiał w straszny sposób odpokutować. 

Zamiast „ósemki" pudło 
prostokątne. 

Dotychczasowy typ skrzypiec usi­
łują niektóre fabryki zagraniczne instru 
mentów muzycznych przemienić na pu­
dła prostokątne. Twierdzą one, że czas 
najwyższy skończyć z „rokokową ósem 
ką" i, dostosować skrzypce do stylu 

zupełnie nowoczesnego, 
zwłaszcza, że konstrukcja skrzypiec da­
wnego typu nie dawała gwarancji dosko 
r.ałości technicznej instrumentu, a, nowy 
typ daje ją cdkowiciel 

Nawet, jeżeli prawdziwe są wywody 
owych fabryk, wydaje się nam wątpli­
we, czy ów nowy pomysł przyjmie się 
łatwo. 

Szczury w laboratorium uczony' 
D w a j szwajcarscy uczeni dr. Fritz 

L u d w i g i dr. J. Riess prowadzą już od-
dawna wytężone badania nad kolorem 
świat ła w oddzia ływaniu lego na rośli­
ny i zwierzęta, zwłaszcza nad świat łem 

czerwonem I niebieskiem. 
Uczeni ci dowiedl i już, że poszcze­

gólne promienie słoneczne oddz ia ływu-
ją na rośliny zupełnie inaczej, niż całe 
snopy czy l i związk i promieni. Szcze> 
golnie ciekawe bv ł v próby z promienia­
m i : czerwonemi i niebieskiemu 

Zamknięto w klatce ki lka szczurów 
1 poddano ich działaniu promieni czer­
wonych i niebieskich. Okazało się, że 

Wdzięczny organ trawienia. 

Z b a w i e n n a g ł o d ó w k a . 

Post jako środek leczniczy. 

M i z n w a i h obrazów. 
Zaoczny wyrok . 

Pewien berliński zbieracz, dr. Meyer, 
polecił przyjacielowi swemu, znawcy 
malarstwa. Giitlerowl. zakupienie w Pa 
ryżu obrazów, które Meyer zamierzał 
podarować galerji drezdeńskiej. 

Gutler wybrał na licytacji w. słynnej 
paryskiej galerji Drouot 

10 obrazów, 
wśród których znajdowały się dzieła 
Teniers. Jordaensa, Lesueura i mala-
rzów holenderskiej i bolońskiej szkoły. 

By uregulować rachunek za te obra­
zy, wynoszący 150 tysięcy franków, 
Gutler pożyczył od zaprzyjaźnionego z 
nim bankiera paryskiego Aftaliona tę 
sumę. 

Przyszedł termin uregulowania dłu­
gu, a Gutler nie płacił, mimo, iż bankier 
parokrotnie się upominał o swą należ­
ność. 

Aftalion postanowił więc zrobić za­
jęcie kupionych za jego pieniądze obra­
zów. 

Ale tegoż dnia przeczytał z przera­
żeniem, że obrazy, zakupione w Paryżu, 
znajdują się już 

na wystawie w Berlinie. 
Oburzony popędził do mieszkania 

GUtlera i tu nowe zdumienie. Wszy­
stkie dziesięć obrazów wisiało rzędem 
w mieszkaniu GUtlera. 

Ale. gdy bankier przyjrzał Im się 
bliżej, spostrzegł, iż są to tylko kopje, 
wykonane przez jednego z malarzów 
montpnrnaskich. 

. Gutler, zawiesiwszy nowe kopje w 
swem mieszkaniu, jako dowody dla ban­
kiera, najspokojniej wyjechał w podróż 
do Hiszpanii. 

Bankier wytoczył Gfitlerowi proces. 
Sąd skazał Gutlera zaocznie na rok wię­
zienia. 

Post nietylko posiada znaczenie reli­
gijne, ale 1 pod względem leczniczym 
jest bardzo korzystny dla zdrowia. Dzi­
wić się stad należy, że czynnik leczniczy 
podobnej doniosłości spotyka się z tak 
małem uznaniem i zastosowaniem, zwła 
szcza 

w chorobach żołądka. 
Naogół panuje zwyczaj zmuszać nawet 
chory żołądek do przyjmowania pokar­
mów. 

Obserwacja zwierząt poucza, że w 
wypadkach zaburzenia żołądka po­
wstrzymują się zawsze 

od wszelkiego pożywienia 
dopóki czynności tego organu nie p o w t ó 
cą do normy. Ta instynktowna metoda 
leczenia zasługuje także na zastosowa­
nie u ludzi. 

Zaznaczyć Jednak trzeba przedewszy 
stkiem. że post Jako rodzaj kuracji sto­
sowany być może tylko na krótki okres 
czasu Pomimo to Jest zdumiewające, w 
jak pomyślnym stopniu wpływa na żo­
łądek krótkie, 24-godzinne lub o pół do­
by dłuższe Jeszcze zupełne powstrzy­
manie się od Jedzenia. 

Zauważyć to można zwłaszcza w o-
strych zaburzeniach żołądka, gdy ten 
sposób leczenia sprowadza zupełny po­
wrót do stanu normalnego bez użycia 
innych pomocniczych środków. 

Jest to zresztą rzecz łatwa do zrozu­
mienia. Niema chyba drugiego organu, 
od którego żąda się podobnej odporności. 
Jak od żołądka, który codziennie podle­
ga chemicznemu, mechanicznemu 1 ter­
micznemu podrażnieniu. 

Z chwilą, gdv wszystkie powyższe 
czynniki zdołały wywołać szkodliwe na­
stępstwa, a brak apetytu lub zwykły 
wstręt do przyjmowania pożywienia 
wskazuje, że żołądek opiera się dalsze­
mu podrażnieniu, jest rzeczą zupełnie na 
turalną i zrozumiałą, że należy pozosta­
wić w spokoju organ przepracowany 1 
przemęczony. 

Pomimo to niemal nikt nie stosuje się 
do tej tak prostej konieczności, a nawet 
wprost przeciwnie. Większość osób 
stara się 

wmusić choremu Jedzenie, 
jakkolwiek pod postacią najłatwiejszą 
do strawienia. 

Są jednak stany żołądkowe, gdy naj­
sławniejszy pokarm wywołuje szkodli­
we podrażnienie a wtedy zupełna wstrzc 
mięźliwość jest na miejscu. 

Obawa, że post od 24 — 36 godzin za 
szkodzić może, jest zupełnie nieuzasa­
dniona Człowiek w stanie spoczynku, 
gdy leży w łóżku, łatwo wytrzymać mo­
że krótkotrwały post, a apetyt, pojawia 

jacy się zwykle po takim okresie, pro­
wadzi do większego spożycia pokar­
mów, co w krótkim czasie wyrównać 
zdoła powstałe 

braki pożywienia. 
W okresie podobnego leczniczego 

postu należy także ograniczyć przyjmo­
wanie płynów. Przy męcząccm pra­
gnieniu wystarczy wycisnąć na Języku 
sok z cienkiego plasterka cytryny, albo 
też podaje się choremu słaby roztwór 
cytryny do płókania ust. W tym celu 
najlepiej będzie użyć 

wody sodowe] 
z kilkoma kroplami cytryny. O "Ile to 
nie okaże się wystarczające, można po­
zwolić na popijanie wody z cytryną lub 

iloś-słodzonej herbaty w niewielkich 
ciach. 

Zupełne powstrzymanie się od Jedze­
nia jest ważne głównie przy ostrych za­
burzeniach funkcyj żołądka. Jednak i 
przy chronicznych cierpieniach żołądka 
system 

krótkiej „głodówki" 
może być pożyteczny, gdyż wypoczy­
nek przewodu pokarmowego sprzyjać 
może wyzdrowieniu. 

W każdym wypadku, przy umleję-
tnem zastosowaniu w odpowiedniej 
chwili, krótki post Jest ważnym środ­
kiem leczniczym w cierpieniach żołąd­
k a 

Pomnik, który stanie w Poznaniu. 

Okręt „Byrd - City" przewiózł z Nowego Yorku rozmontowany pomnik prezy­
denta U. S. A. W. Wi lsona, który ma stanąć w Poznaniu 

S e r d u s z K a n a u s t a c h . 
Sposób na grube wargi. 

W k a p e l u s z u p r z e d k r ó l e m . 
Spełnione życzenia rycerza. 

W tych dniach urodził sie młody lord 
od Coursey, svnek porucznika gwardji 
angielskiej. Niemowlę to będzie miało 
w przyszłości przywilej stawania przed 
królem angielskim w kapeluszu, gdyż 
przywilej ten otrzymała rodzina Cour-
cev od króla angielskiego jeszcze w r. 
1200 za to, że jeden z Courceyów po-
ledynkował się z rycerzem francuskim... 

o prawa Anglji 

do Nortnandji. 
Anglik pokonał Francuza 1 zażądał od 

króla angielskiego właśnie takiego przy­
wileju. No i otrzymał go, gdyż król an­
gielski, uradowany zdobytemi prawami 
do Normandji, przyrzekł rycerzowi speł 
nić każde jego życzenie. Musimy przy­
znać, że Courceye nie byli..- wyracho­
wan i 

Jechałam dziś na bocianie! 
M a l o w a n e a e r o p l a n y . 

W Stanach Zjednoczonych pracuje w 
tej chwili, okrągło, 2000 taksometrów 
aeroplanowych. Cieszą się one dość 
znacznem powodzeniem ale, ponieważ 
nieustannie powiększa się ilość przedsię 
biorstw tego rodzaju, właściciele taksó­
wek powietrznych zaczynają już kon 
kurować ze sobą, i to, 

na sposób amerykański. 
Najnowszym pomysłem w tej dzie­

dzinie jest wiec malowanie aeroplanów 

tak, że jeden robi wrażenie olbrzymiego 
bociana, drugi gila, inny papugi. 

To też w salonach pań amerykań­
skich słyszy się dziś często takie djalo-
gi: 

— Jechałam dziś na gilu. 
— Ja na bocianie. Mam do niego 

większe zaufanie. 
Człowiek, któryby nie wiedział o co 

chodzi, mógłby całkiem słusznie my­
śleć, że dostał się do domu warjatów... 

Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 

Usta w połączeniu z oczami — nada­
ją wy raz każdej twarzy . Dobroć i zło'..l, 
dwa krańce, pomiędzy któremi zawiera 
się ogromna rozmaitość wyrazów ust, 
zgadza się najczęściej z rzeczywis tym 
charakterem posiadacza ust z łośl iwy :h , 
gorzkich, dobrych czy uprzejmych. Są 
twarze, które dzięki uśmiechowi usi sta­
ją się 

odrazu słoneczne. 
O piękn :e ust decydują — warg i i zę­

by. Piękno warg polega na ich rysunku, 
umiarkowanej wypukłośc i i świeże; j zer 
wieni . 

Grube warg i oznaczają naogół dobro 
t l iwość, podczas kiedy wąskie, zaciśnię­
te warg i mówią o z łoś l iwym charakte­
rze ich właściciela. 

Warg i naprawdę piękne, nie powin­
ny być ani zbyt grube, ani zbyt cienkie. 
Jeśli ktoś posiada yyargi zbyt grube, po­
winien je codziennie mocno szorowsć 

szczotka do zębów, 
umaczaną w zimnej wodzie. Po tych za­
biegach winny stać się cieńsze i węższe 
Zbyt cienkie wargi należy mocno maso­
wać palcami. Pod wp ł ywem masażu sta 
ną się pełniejsze. Ten zabieg w p ł y w a je­
dnocześnie na wzmocnienie czerwoności 
warg. 

Kosmetyka współczesna twierdz!, źe 
każda kobieta współczesna może nad?ć 
swoim wargom kształt piękny. W e l k ą 
rolę odgrywa tu. naturalnie, ołówek do 
ust, którego jednak nie należy naduży­
wać, szczególniej w świetle dziennem 
W żadnym razie nie należy smarować 
ust karminem 

zbyt mocno I rażąco, 
a przedewszystkiem należy dobierać 

barwę karminu do ko lory tu twarzy . 
Wciąż jeszcze modne jest nadawanie 
wargom pośrodku kształtu serduszka. 

Usta bardzo wąskie można ła two po­
prawić mocną linją karminu, narysowa­
ną u krańca dolnej warg i . Pozbędziemy 
się wtedy rysu złośl iwości, jaki wy raża ­
ją zawsze usta wąskie i zacięte. 

Umiejętnie posmarowane karminem 
warg i zawsze wydawać się będą nieco 
mniejsze i t ym sposobem — kobieta 
współczesna nie ma zmartwienia z usta 
mi zbyt szerokiemi. 

J a d ł o s p i s z k i n a 
powodem ciekawego 

procesu. 
Istotnie niezwykły proces o odszko­

dowanie wytoczył w Minneapolis (Sta­
ny Zjednoczone) Harold Kapłan właści­
cielowi miejscowego kina Century Thea 
tre. 

Było to tak. 
Harold Kapłan poszedł z żoną do ki­

na, gdzie wyświetlano 
propagandowy film, 

pokazujący, jak jadać racjonalnie, by za 
chować smukłość l inj i . 

W kinie rozdawano też szczegółowe 
jadłospisy i recepty. Wszystko to podo­
bało się ogromnie pani Haroldowej Ka­
płan i po powrocie do domu, zaczęła 
wcielać teorję w życie. 

Oczywiście objektem do doświadczeń 
stał się rodzony mąż 

Harold chudł, słabł. Wreszcie, posta 
nowił. 
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